kr o zę aa kwartał łe 1 miesiąc 
Pessią w państwie Austrysckiom. . . « aa 0 y : 24 zir. 6 złr. | 2 złr. 50 ©. 
2 i A Pramoyi ARR aa. Te al a A EA 28 zir. 7 sir. 8 zir. 
o Włoch, anoyi, Bu $ Tureył 
innych państw należących do po Poem. apait wł 82 shr. | 8 słr, | 8 tk, 
Prómumoratę przyjmuje się tylko od Hige do ostaśmioge dnia w miesigcu. — Listy 
pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insaraty) uprasza się yłać franco 


ie Administracyi Czasu w Krak. 


owie. — r 


pooztowej. — Listów wiefrankowanych nie przyjmuje się. 


„Guas* wychodzi eodziennie, wyjąwszy riadziele i dni świąteczne. 
Ddósielno Nra Czasw, o ile zapas starczy, w Krakowie po 106, we Lwowie lub x przesyłką pocztową 13 a. 
Premumeranata wynosi; 


ne wieopieczętowane nie podlegają opłacie 


Biękopiszmów nadsyłanych nia uwraca sig. 


Kraków, Środa 6 Kwietnia 1887. 


Rocznik XL.' 


Premumeraćę przyjmugąż 


CZASU“ w Mizakowie | urugdy 3. ZZA Prez NA we 
BA. Koy tdlwokiego, Bandel Z. Skalskiego Ww Bokionnicnch, Siuro datacziićw i z c | B. be- 


, handel Bajera prey 
Główna trafika róg Rynku i ulicy ów. 

miejsca wiersza drukiem drobnym (petit.) za 
słame (na 3 stronie) od miejsca wiersza 
szenia i premumoratę przyj 


M. Stern, tylko prenumeratę pp. 


inaeraty 
pomy raz 10 cent., ze każdy 


ra aj ad o dem X (pren 
II ul. Trybunalska L. 4; w Paryżu wy: e p. y Lera 
Baozkowyki Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedmiu pp. Hassonstcin b Vogim 
(także w Hamburgu, Frankfurcie Rud | M Beninis, Li sora A, babo moe $- lik, Stuben 
stoi Nr. 2, E. Mosso (także w Berlinie. rgu, Mo ł Ą 
Ster H. Goldsshmidt & C., w Frankfureio n. M 


mkiecnicaąh 
opłatę ed 


ras. — Sge- 
składzie tytoniu Nz 
p. W. 

ie: 


po 30 cent. 
a „CZABU” w gł. 
es Saints-Pères 81; 


em drobnym 


LE 
en w 
ue 


ck, M. Dukes, 
. G, L. Darbe & O. 


W Warsmawie przyjmują ogłoszenie pp. Bcishmaa i Frendler, biuro ogłoszeń przy Ri. Senatomtiaj 


Przedpłata na „CZAS“ 


od d. 1 kwietnia 1887 r. 
Z przesylką pocztową w państwie 


Austryackiem: 

na cały rok 24 zir. 
na.pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
sir. 12 zir. © zk. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

28 marek H4 marek: 6 marek. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
czać będzie Czas w drugim kwartale 1887 
nową powieść Henryka Sienkiewicza 
p. t: Pan WołodyjowSki, na co 
już obecnie zwracamy uwagę Szanownych 
Prenumeratorów. 

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 

MI" Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzgle- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczka po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. “PE 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto- 
wym. 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 

DE Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,* tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukłlennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hali Sukiennic 1. 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym. ) 

We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Nr, ? przy 
ulicy Trybunalskiej. "SE 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 5 kwietnia. 


Izba panów odbyła wczoraj swe ostatnie posie- 
dzenie przed feryami wielkanocnemi: Po krótkiej 
dyskusyi przyjęto w dragiem i trzeciem zytania 
tarytę cłową w brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
poselską. Do komisyi dla ustawy o zabezpiecze- 
niu robotników pa wypadek choroby wszedł z Po- 
laków hr. Wodzicki, a do komisyi dla ustawy o 
zaopatrzenia wdów i sierót po wojskowych książę 
Czartoryski. 


Podane już w tej mierze wiadomości uzupełnić 
nam jeszcze wypada telegramem przesłanym z Pe- 
tersburga do Köln. Ztg: „Zatarg między Giersem 
a Katkowem rozstrzygniętym został po audyencyi 
Giersa u cara w taki sposób, że car kazał udzie- 
liċ Katkowowi naganę, i oświadczyć mn swe nie- 
zadowolenie, czego też dokonał z polecenia cara 
senator Laboszycki. Car nie chce słyszć o tem, 
aby Giers miał ustąpić, nie chciał jednak znów 
przystać na żądanie Giersa, który pragnął, aby 
Mosk. Wied. przestały wychodzić.“ 

Ściśle rzeczy biorąc, nie rozwiązano więc walki 
między Giersem a Katkowem, tylko ją na chwilę 
przyciszono i odroczono. Z ciekawością wycze- 
kują teraz, w jakim tonie Mosk. Wied. odzywać 
się nadal będą. 

W Petersburgu utrzymują podobno, że car byłby 
sobie ostrzej postąpił z Katkowem , ale chce uni- 
knąć pozoru, jakoby ulegał naciskowi z zewnątrz. 


Do Neue fr. Presse zań telegrafują z Peters- 
burga: „Wygotowane już ostrzeżenie dla Katkowa 
wstrzymanem zostało. Nie trzeba tego jednak po- 
czytywać za wielką przychylność cara dla niego, 
który owszem jest na niego mocno zagniewanym, 
wobec niezbyt dawnych jednak okazów łaski, ob- 
jawionej mu mianowicie udzieleniem orderu św. 
Włodzimierza, nie chciano nagłej zmiany zdania 
swego publicznie okazywać. Wysłano więc szefa 
zarządu prasy Teostykowa do Moskwy, żeby pry- 
watnie Katkowowi wyraził niezadowolenie cara. 
Na to zjechał Katkow do stolicy w celu uspra- 
wiedliwienia się. W kołach dworskich odźwiercie- 
dla się wyraźnie niechęć cara do Katkowa. Zdaję 
się więc, że okres jego świetności przeminął. Czy 
przypuszczenie to jest zupełnie usprawiedliwionem, 
okaże się póżniej. Zdaje się jednak w tej chwili, 
że o ustąpienin Giersa niema mowy.*, 


Ogłoszenie listy nowych ministrów włoskich, które 
nam przyniósł wczorajszy telegram, zdaje się być 
dowodem, że przesilenie gabinetowe ostatecznie po 
niesłychanych trudach usuniętem zostało. Gabinet 
wzmocnił swą większość w Izbie przez przybranie do 
grona swego przywódzców kilku gron z dotychcza- 
Bowej opozycyi. Czy przez to wzmocnił swą we- 
wnętrzną siłę i stałość egzystencyi swojej na długi 
czas zapewnił, to inne pytanie, chociaż zdaje się, że 
w naradach wstępnych, względem  najważniej- 
szych punktów przyszłej polityki obecnego gabi- 
netu osiągnięto wspólną żgodę. Hr. Robilant, któ- 
rego pozostania w gabinecie najbardziej życzył 
sobie król Humbert, odmówił stanowczo, przez 
tymczasowe jednak oddanie teki ministerstwa 
spraw zagranicznych w ręce Depretisa starano 
się interesowanym w tem mocarstwom dać gwa- 


a | rancyę, że dotychezasowa polityka Włoch w ni- 


czem zmienioną nie będzie. 


W telegrafowanej nam już sprawie niemieckie- 
go attachć: wojskowego w Paryżu napisała Nordd. 
Allg. Ztg bardzo ostry artykuł, w którym uważa 
„zajścia z tego powodu za tak niesłychane, że 
podobne im już wojny w dziejach sprowadzały." 

Mówią, że sprawa” ta poruszyła też Gróvego do 
tego stopnia, iż wystąpił z swej rezerwy i miał 
przypomnieć Boulangerowi, że mu przysłaża pra- 
wo oddalenia ministra, któryby nieoględnem po- 
stępowaniem swem mógł 'kraj na” niebeżpiecżeń- 
stwo wojny narazić. 


Tak parlament niemiecki, jak i Izba francuska 
rozpoczęły już swe ferye świąteczne, tylko w par- 
lamencie angielskim ma się jeszcze odbyć drugie 


W sprawie zatargu między Giersem a Katko- | czytanie bila irlandzkiego. 


wem podaliśmy już wczoraj wiadomości z różnych 


Churchill wrócił już z podróży swej po konty. 


Szkolne lata Schillera.” 


O 


Dzieje pierwszych lat w życiu Schillera okaznją 
liemało podobieństwa z latami młodzieńczemi wielu 
innych wielkich poetów i myślicieli. T on wyszedł 
z małych i niepozornych stosunków, a przecież 
w rodzinnym domu był otoczony troskliwą miło: 
ścią dzielnych i zacnych ludzi. Jego ojciec, który 
w wojsku wiirtemberskiem z podoficera dobił się 
stopnia porucznika, a później kapitana, był wła- 
śnie w pierwszych latach po narodzeniu Schillera 
w roku 1759 nieraz na dłuższy czas od domowe- 
go ogniska oderwany, bo wówczas, w czasie wojny 
siedmioletniej, brał udział w walce przeciw Pru- 
som w szeregach kontyngensu wtirtemberskiego. Od- 
dany rodzinie na mocy pokoju, zawartego w roku 
1768, z wielkiem staraniem czuwał nad wycho- 
waniem swych dzieci i lubił śledzić, w jaki spo- 
sób język i umysłowe zdolności się w nich rozwi- 
nęły, tak, że jeszcze w czasie o wiele póżniej- 
szym, kiedy jego sławny syn prosił go o wiado- 
mości co do dziejów swego umysłowego rozwoju, 
ojciec był w stanie podać mu niejeden zajmujący 
szczegół o pierwszych objawach rozumu w la. 
tach dziecinnych. Zresztą w domu przestrzegał 
|8tarodawnej karności i pobożności; codzień regu- 
| tarnie odbywały się pacierze domowe według uto- 
żonej przezeń modlitwy — między innemi jedną 
w całkięm znośnych wierszach, która w naszem 
a alocii odkrytą została między papierami familij. 
emi. 

Syna Fryderyka przeznaczył ojciec do karyery 
naukowej. Podstawę. do takowej miał sobie przy- 
swoić w Ludwigsburgu w szkole średniej. Przez to 
| pzp EN KKA 


| 


" *) Odczyt publiczny, miany na rzecz Tow. bratniej po- 
Mocy młodzieży uniwersyteckiej,- 


jednak nie pozbawiony „został, opieki rodzicielskiej, 
bo ojciec, który w wolnych chwilach zajmował się 
ogrodnictwem i nawet jako autor na tem polu się 
odznaczył, wezwany został przez wiirtemberskiego 
księcia Karola Eugeniusza jako dozorca nad ogro- 
dami w Solitude we wspaniałym zamku blisko 
Ludwigsburgu. Tymczasem syn dobre robił postę 
py, był uczniem porządnym i pilnym, lecz wów- 
czas nie popisał się nadzwyczajnemi zdolnościami 
w innych naukach prócz języka łacińskiego. Za- 
myślał wówczas przygotować się do studyum teo- 
logicznego; spokojne, sielankowe życie księdza 
wiejskiego, oto cel, o którym podobno marzył. 
Ale drogę do tego skromnego celu w sposób na- 
gły i niespodziany pokrzyżowano. Książę właśnie 
wówczas założył blisko Solitude zakład edukacyjny 
na in jadł skalę. Pragnąc przyciągnąć do tego za- 
kładu ja tnajwięcej zdolnych uczniów, zwrócił swą 
uwagę między innymi na syna inspektora ogrodu 
i oświadczył ojcu swoją gotowość przyjęcia Fry- 
deryka zupełnie bezpłatnie do nowego zakładu. 
Schiller jednakże w takim razie byłby musiał 
zrzec się stadyum teologicznego, ponieważ zakład 
książęcy przygotowywał do wszystkich innych stu- 
dyów prócz właśnie teologii. Dlatego ojciec księ- 
ciu odmówił. Ale wkrótce książę ponowił wezwa- 
nie, zobowiązując się tym razem umieścić młodego 
Schillera po ukończenia studyów w służbie państwo- 
wej. Teraz ojciec ustąpił, częścią, aby uniknąć 
niełaski draźliwego pana, częścią dlatego, że może 
w ciągu tego czasu. juź się powoli przyzwyczaił 
do tej myśli, i tak Schiller, chociaż mu ciężko 
było na sercu, postanowił zaniechać ulubionego 
planu życia i wstąpić do szkoły książęcej, a mia- 
nowicie do oddziału dla przyszłych prawników. 
Rodzice go wyposażyli, jak tylko mogli; w su- 
kience błękitnej, 'z piętnastu książkami łacińskie- 
mi i z gotówką 46 krajcarów wstąpił 14-letni 
chłopiec do nowej szkoły. 


nencie. W mowie, jaką miał na jednem ze zgro- 
madzeń, oświadczył się za bilem wniesionym przez 
obecny gabinet. 


Sprawa „kwoty.* 


—— 


Wiedeń 3 kwietnia. 


I 


(?) Ustawa zasadnicza zd. 21 grudnia 1867 r. 
postanawia , że koszta wyliczonych w tejże usta- 
wie spraw wspólnych mają być ponoszone przez 
obydwie połowy państwa w stosunku, który od 
czasu do czasu będzie ustanowionym sankcyono- 
waną przez Cesarza ugodą obu ciał reprezenta- 
cyjnych (Rady państwa i Sejmu węgierskiego). 
Jako wspólne zostały w tejże ustawie ogłoszone: 
a) sprawy zewnętrzne; b) wojskowość wraz z ma 
rynarką wojenną; c) sprawy skarbowe co do wspól- 
nie ponoszonych podatków. Ugoda co do stosunku 
przyczyniania się mą nastąpić według $ 36 tejże 
samej ustawy w ten sposób, że oba reprezenta- 
cyjne ciała wybierają ze swego łona równe co do 
liczby. deputacye, które przy współudziale obu mi- 
nisterstw opracowują projekt, poczem ministerstwa 
przedkładają ten projekt obydwom reprezentacyom, 
które traktują go według regulaminu, i w razie 
zgodnych uchwał zostają te uchwały przedło: 
żone do.,sankcyi cesarskiej. 

Stosownie do tego postanowienia wybrały Rada 
państwa austryacka 15 i parlament węgierski 15 
członków do t. 4. deputacyj kwotowych, 5 z Izby 
panów resp. Izby magnatów, 10 z Izby deputo- 
wanych. Obie te deputacye kwotowe miały więc 
za cel opracować projekt tego przyczynku, 
zwanego w mowie prawno-państwowej kwotą. 
Kiedy w roku 1867 po raz pierwszy chodziło o 
ustanowienie owego przyczynku, nie miano wtedy 
zupełnie podstawy do oceny, w jaki sposób ów 
przyczynek ma być obliczany. Z początku chciano 
wziąść liczbę ludności obu połów monarchii za 
podstawę, później zgodzono się na zasadę, że 
finansowa siła (finanzielle Leistungsfahigkeit) ka- 
żdej połowy ma stanowić fundament obliczania 
wysokości przyczynku. Zaszło jednak zaraz py- 
tanie, w jaki sposób ma znowu owa siła fiaan 
sowa zostać ocenioną? Po długich debatach zgo- 
dzono się wziąść dochody każdej połowy monar- 
chii za podstawę, i to w ten sposób, że średnia 
z podatków bezpośrednich i pośrednich ostatnich 
10 ciu lat miała stanowić o. stogunku przyczyn- 
ków, po odtrąceniu tych podatków, które jedynie 
w jednej połowie monarchii były zasadniczo znane. 
Już wtedy, podobnie i w roku 1877, postępowała 
deputacya austryacka przy tem obliczaniu w ten 
sposób, że przy podatkach bezpośrednich brano 
za podstawę dochód brutto, przy pośrednich. do- 
chód netto, przeciwko czemu protestowałą depu: 
tacya węgierska, żądając, aby oświadczono się za 


ogólnem obliczaniem wedłag dochodów brutto lub. 


netto, bez względu na rodzaj nodatku. | 
Sprawa przyczynków do długu państwowego 
wywoływała również niemałe trudności. Rozstrzy- 
gnięto ją w ten sposób, iż postanowiono w usta- 
wie z dnia 24 grudoia 1867 r., że począwszy od 
roku 1868 kraje korony węgierskiej mają odda- 
wać na opłacenie procentów od dotychczasowego 
ogólnego długu państwa stałą, dalszym zmianom 
nieulegającą roczną kwotę 29.188,000 złr., mię- 
dzy temi.. 11.776,000 złr. w monecie brzęczącej. 
Na amortyzacyę zaś kapitała mają też kraje da- 
wać jedynie Abu roczną kwotę 1 miliona złr. 
w walucie bankowej i 150,000 złr. w monecie 
brzęczącej. Sprawa więc przyczynku „do spłaty 
długu państwowego nie jest przedmiotem obrad 
deputacyj kwotowych, jak to w wielu. dziennikach 
mylnie podnoszono. : 
Na podstawie wyżej wyłuszczonych zasad, obli- 
czono więc przyczynek obu połów monarchii do 
wydatków wspólnych najpierw w. stosunku 69:31, 
później zaś zgodzono się na Stosunek 70:30. 


Stosunek ten był ważny na tak długo, jak długo 
terytorya obu połów monarchii były niezmienione. 
kiedy więc w r. 1871 przeszły kraje t. z. Pogra- 
niczą wojskowego z zarządu wojskowego pod za- 


*|rząd cywilny i zostały wcielone do państwa wę- 


gierskiego, przyczem Węgrzy otrzymali blisko 
790,000 morgów lasów rządowych, powstało wte- 
dy pytanie, o ile powinien się wobec tego powię- 
kszyć przyczynek Węgier do wydatków wspól- 
nych. Parlamenta obu połów upoważniły wtedy 
rządy do załatwienia tej sprawy. Odpowiednie 
przedłożenia rządowe zostały wtedy przez parla- 
menta przyjęte i otrzymały w skutek tego moc u- 
stawy. Według umów rządów mieli Węgrzy tytu- 
łem przyłączenia krajów dawnego Pogranicza woj- 
skowego płacić dwa od sta ogólnej sumy wyda- 
tków wspólnych, a dopiero pozostałe 98%, tych 
wydatków miały być rozdzielone pomiędzy obie 
połowy. według stosunku 70:30. Te najpierw od- 
ciągane 2%, wydatków wapólnych na niekorzyść 
Węgrów, noszą nazwę utartą praecipuum. Przy 
umowie w r. 1877 zatrzymano tę zasadę, tak, że 
dotychczas obowiązywało postanowienie, iż bierze 
się najpierw w rachunek dwa od sta wydatków 
wspólnych na karb państwa węgierskiego, a do 
pokrycia sumy wydatków wspólnych, pozostającej 
jeszcze po strąceniu, przyczynić się mają króle- 
stwa i kraje w Radzie państwa reprezentowane, 
płacąc 70 od sta, a kraje korony węgierskiej pła- 
cge 30 od sta tejże sumy. Wliczając owo praeci- 
puum w procenta całej sumy, wypada dotychcza- 
sowy. stosunek 31'4 : 68'6. 

Taki jest dotychczasowy stan rzeczy. Zastano- 
wić się nam teraz wypada nad obliczeniami obe- 
enych deputacyj kwotowych. 


Traktat handlowy z Rumunią. 


Wiedeń 3 kwietnia. 


st Właśnie wezoraj rozpoczęły się rokowania 
między pełnomocnikami austryackimi a rumuń- 
skiemi 0 zawarcie traktatu handlowego 
między monarchią rakuską a Ramunią, który to 
traktat budzi słuszne obawy w reprezentantach 
Galicyi, Albowiem główne warunki, pod którymi 
rząd romuński pragnie zawrzeć traktat handlowy 
są: wyjątkowe a wielkie zniżenie cła od zboża 
wprowadzanego do Austryi z Rumunii, i pozwo- 
lenie wprowadzania do Austryi z Ramunii za nie- 
wielkiem cełem bydła, dlą którego zamknięte są 
teraz zupełnie od Siedmiogrodu -do Bałtyku nie- 
tylko granice monarchii rakuskiej, lecz i Nie- 
miec, 
Takie warunki traktatu handlowego z Rumunią 
byłyby dlą Galicyi i dla rolnictwa w całem pań- 
stwie bardzo szkodliwe pod względem ekonomi- 
cznym, a nawet krzywdzące kraj nasz pod poli: 
tycznym względem. Zbytecznem jest prawie wy- 
kazywać szkody i klęski dla rolniczej Galicyi i 
dla rolnictwa w całej Austryi, gdyby wobec bar- 
dzo lużnej i niepewnej administracyi w Rumunii, 
która nie daje żadnej rękojmi, iż przepisy sani- 
tarne, co do bydła będą tam ściśle wykonywane, 
pozwolono wprowadzać do monarchii austryackiej 
z Rumunii bydło, które może każdej chwili przy- 
nieść i rozszerzyć zarazę bydlęcą, tak często tam 
panującą. Zamknięcie przed kilku laty granie pań 
stwa dla bydła z prowincyj polskich i Rosyi, 
zrządziło dość: gwałtowną przemianę w gospodar- 
stwie. rolnem. we wchodniej części Galicyi: zni- 
szezyło jeden rodzaj 'przemysła rolniczego, a stwo- 
rzyło drugi. Mianowicie obaliło we wschodniej czę- 
ści Galicyi. wypas bydłą stepowego, które w chu: 
dym stanie zakupowano z Ukrainy i z południowej 
Rosyi — uprawiano niem pola podczas wiosny 
i lata, wypasano w jesieni i w zimie, a ten wy- 
pas bydła, ta produkcya w ten sposób mięsa przy- 
nosiła dawniej Galicyi przecięciowo rocznie 5 mi: 
lionów złr. — Natomiast zamknięcię granicy. dla 
bydła z Rosyi, z prowincyj polskich i z Rumunii 


Wstęp do tej Karlsschule, to stanowczy punkt 
zwrotny w życiu Schillera. Odtąd jesteśmy w sta- 
nie obserwować krok za krokiem, w jaki sposób 
przeświadczenie o prawdziwym swym zawodzie 
powoli w nim świta; odtąd odłączony od czułej 
pieki rodzinnej, rozwinąć się miały w nim nie- 
awisłość i stałość charakteru, i już niedługo miał 


ściami własnej duszy. Przegłądnijmy więe trochę 
dokładniej otoczenie, w które wstąpił. Przede- 


'wszystkiem zaś powinniśmy się trochę bliżej za- 


pozuać z charakterem panującego, którego samo- 
wola nagle tak stanowczo zaważyła w życiu 
Schillera i który wskatek swego ścisłego osobi- 
stego związku z zakładem wychowawczym i po- 
tem nieraz na to życie wpływ wywierał ; bo ks. 
Karol Eugeniusz należy do tych natur, w których 
światła i cienie w tak dziwaczny sposób są roz- 
dzielone, że byłoby to podwójnie goduem nagany, 
gdybyśmy chcieli zbyć jego charakterystykę kil- 
koma ogólnikami 1), 

„Książę urodził się w r. 1728, liczył zatem do- 
piero 9 lat, kiedy 1737 r. jego ojciee Karol Ale- 
ksander nagle umarł. Tamten będąc młodym czło- 
wiekiem, odznaczył się jako rozsądny i dzielny 
wojownik pod kierownictwem księcia Eugeniusza 
Sabaudzkiego, którego z entuzyazmem uwielbiał. 
Na cześć wielkiego dowódzcy dał wszystkim swym 
synom imiona Eugeniuszów. W młodych latach 


jeszcze przeszedł z protestantyzmu na katolicyzm; 


niektórzy utrzymują, że Schiller korzystał z kil- 
ku okoliczności tego przejścia przy ciekawym 
psychologicznym opisie zmiany religii w swej po- 
wieści Der Geisterseher. Karol Aleksander, nim 


1) Prawdę tę najpierw poznał Bons w swem dziele 


Schillers Jugendjahre. Pisze on jednak o księciu 


móże zbyt korzystnie. Najlepiej osądził Karola Eu- 
geniusza Stilin w Allgemeine deutsche Biographie. 


czekać na walkę z losem i na walkę z wątpliwa- 


spowodowało, że rolnicy starali się wielkim na- 
kładem podnieść hodowlę bydła własnego tak 
w Galicyi, jak w innych krajach monarchii. — 
Otwarcie teraz granie austryackich dla bydła 
z Rumunii (a tą furtką wchodziłoby także bydło 
rosyjskie) wywołałoby nową rewolucyę w gospo- 
darstwie rolnem, a snadne wówczas sprowadzenie 
zarazy bydlęcej mogłoby zrządzić wielką klęskę 
w hodowli bydła w całem państwie, w którą to 
hodowlę znaczne włożono kapitały. 

Pozwolenie wprowadzania z Rumunii zboża za 
opłatą cła trzykrotnie niższego od cła, które opła- 


wiek innego krajn cło niższe, niż od wyrobów 
niemieckich i angielskich. Niemcy zaś produkują 
także bardzo wiele wyrobów ze skózą i ze szkła, 


w traktacie z Austryą. Głównem przeto wynagro- 
dzeniem dla przemysłu anustryackiego za te wiel-. 
kie ustępstwa żądane dla bydła i zboża rumuń- 
skiego, z wielką szkodą rolnictwa anstryackiego, 
dać może Rumunia jedynie przez zniżenie cła 
w traktacie handlowym od wiedeńskich wyrobów  _ 
z piauki morskiej i czeskiego szkła! Koncesya © 
bardzo krucha! AŻ? 

Niektórzy twierdzą, że ważne powody, polity- 
czne wymagają, aby monarchia anstryacko-węgier- 
ska zawarciem traktatu handlowego z Rumunią, 
choćby dla siebie niekorzystnego, złączyła ściślej 
to państwo z sobą. Lecz wypowiadający to twier- 
dzenie spuszczają z uwagi, że bez zawarcia trak- 
tata handlowego niekorzystnego dla Austryi, zmu- 
sza Ramunię własny jej interes łączyć się zawsze 
z Austryą w razie wojny z Rosyą. Jeżli zaś prze- 
ważne siły rosyjskie nacisną Ramnnię, wówczas, 
czy będzie złączona traktatem bandlowym z Au- 
stryą czy nie — przepuści armię rosyjską za 
Danaj. 

Wczoraj na pierwszą naradę przybyli do pałacu - 
ministarstwa spraw zagranicznych pełnomocnicy 
rumuńscy: Cantacnzen, Ghyka, Avrelianu i Pro- 
topopesco. Na tej naradzie, odbytej pod przewodni- 
ctwem ministra Kalnokiego, pełnomocnicy au- 
stryaccy zapytali: jakie korzyśsi handlowe i cło- 
we zamierza rząd rumuński przyznać monarchii 
austryackiej ? Lecz pełuomocnicy rumuńscy oświad- 
czyli, że przed rozpoczęciem rokowań o traktat 


objął panowanie nad swym krajem, nawskróś pro- 
testanckim, musiał się zobowiązać, podobnie jak 
elektorowie sascy po przejściu na katolicyzm, że 
nigdy nie będzie się wtrącał w sprawy kościelne, 
z powodu którego zobowiązania jego syn. również 
katolik, w szkole, stojącej pod awą osobistą opie- 
ką, musiał pominąć wykład teologiczny. Pierwsze 
czasy rządów Karola Aleksandra rokowały piękne 
nadzieje, ale wkrótce wpadł w lenistwo i chęć 
uciech, zostawiając niedołężnie wodze rząda ko- 
chankcm i doradcy finansowemu, osławionemu bo- 
haterowi nowelki Hauffa, żydowi, Stlss Oppenhei- 
merowi. Po nagłej jego Śmierci owdowiała księżna 
objęłą rejencyę w imieniu małoletniego następcy 
tronu. Karol Eugeniusz wychowany został w Ber- 
linie pod okiem Fryderyka Wielkiego, który jego 
zdolność prawdziwą poznał i może nawet za wy- 
soko cenił. Fryderyk nawet popełnił ten błąd, że 
jeszcze nim wychowanie księcia było ukończone, 
już w jego szesnastym roku życia oświadczył się 
za tem, żeby uznano go za pełnoletnego, wyra- 
ziwszy się, że był zdolnym panować nad pań- 
stwem, nawet o wiele większem, aniżeli to, które 
Opatrzność mu powierzyła. 

Uznanie pełnoletności w istocie uzyskane zostało 
w Wiódniu przez zręcznego ajenta Montmartin; 
młody książę wyjechał z Berlina, aby objąć rządy 
swego kraja. On także objawiał w pierwszych 
latach najlepsze zamiary, jednakże charakter jego 
nie był tak silnym, aby nie uledz pokusom swego 
stanu. Iutryganci, którzy pochlebiali jego niedo- 
świadczeniu, przywiodli go do niesłychanego mar- 
notrawstwa; może żaden z ówczesnych małych 


niemieckich książąt nie małpował tak jak on prze- 


pychu i blasku dworu wersalskiego. Wysysał naj- 
lepsze soki swego kraju, dając poddanym najgor- 
szy przykład swoją rozpustą. 
Żona jego, córka siostry Fryderyka, margrabi- 
na z Bayreuth, piękna, ale dumna i sztywna, nie 


potrafiła nim kierować, uciekła w roku 1756 do 
swoich, aby nigdy nie wrócić, i wtedy książę je- 
szcze bezwstydniej puścił wodze swoim namiętno- 
ściom. Ażeby pokryć koszta marnotrawstwa, nie 
wahano się sprzedawać urzędy, a co gorsza sprze- 
dawać nawet żołnierzy za granicę. Nakoniec, je- 
szcze nałożył podatki wbrew konstytucyi, poróżnił 
się ze stanami xiemskiemi, które mn wytocezyły 
proces przed cesarzem. Aby ukarać ludność stolicy 
Stuttgarta, przeniósł swą rezydencyę do Ludwigs- 
burgu, gdzie jakby na urągowisko prowadził dalej 
marnotrawne życie i w sąsiedztwie budował dla 
siebie ów wspaniały zamek w stylu rococo. Nako- 
niec w roku 1778 stany ziemskie uzyskały zadość- 
uczynienie, konstytucyę przywrócono, i Karol Eu- 
geniusz musiał oddalić kilku znienawidzonych do- 
rądzców. W tym samym czasie poznał się z Fran- 
ciszką de Lentzum, żoną bayrenckiego urzędnika 
dworskiego, która odwzajemniała jęgo miłość. — 
Dała się uwieść i otrzymała później tytuł hrabiny 
Hohenheim. Książę po śmierci żony ożenił się 
z nią morganatycznię. Franciszka zresztą. wywarła 
nań dobry wpływ, przez rozsądne postępowanie 
skłoniła go do tego, że łatwiej się zastósował do 
nowego położenia, jakie z uznanego prawa stanów 
wynikło.. Ograniczył wydatki dworskie do skro- 
mniejszych rozmiarów ; jego predylekcya do sztak 
pięknych, przedewszystkiem do budownictwa, która 
dotychczas objawiała się.tylko w przepychu: oraz 
w wystawności, zwróciła się więcej ku przedsię- 
biorstwom, krajowi rzeczywiście pożytecznym. — 
Przez to otwarte zostało szerokie pole dla nowej 
działalności, i aby sobie zdolnych ludzi do: prze: ; 
prowadzenia, swych planów wykształcić, zwrócił 
uwagę na sprawy pedagogiczne, 

WILHELM OREIZENACH. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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1,852'87 złr. Ogół funduszu w dniu 1 kwietnia 
1887 r. 49,531'83 złr. 

Z funduszów tych wypłacił komitet mistrzowi 
Matejce dnia 14 listopada 1883 r. 20,000 złr., 
dnia 29 maja 1884 r. 15,000 złr., dnia 25 marca 
1887 r. 12,000 złr. Razem złr. 47,000. 

Pozostaje przeto jeszcze w rękąch komitetu 
kwota 2,531:83 złr., ulokowana na książeczkę 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu w Kra- 
kowie. 

Następnie udał się komitet do mistrza Matejki 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficyała |dla porozumienia się z nim względem obrazu, 
pocztowego Franciszka Dudka i asystenta poczto-| który w zamian za „Sobieskiego pod Wiedniem“ 
wego Włodzimierza Ławrowskiego w Żyweu, pier-|ma dla Muzeum narodowego malować, postano- 
wszego do» Przemyśla, drugiego do Krakowa (mia-|wiwszy kontentować się obrazem mniejszych roz- 
sta), tudzież asystenta pocztowego Jana Kramera, | miarów, a to ze względu na niepospolitą hojność 
z Podwołoczysk do Lwowa (dworca). i ofiarność dla sprawy publicznej, jakich mistrz 
liczne złożył dowody. 

Mistrz wprowadziwszy komitet do swojej pra- 
cowni i wskazując na olbrzymie rozpięte i pod- 
malowane już płótno, w te mniej więcej słowa prze- 
mówił: 

„Wielce wdzięczny Wam jestem Szanowni Pa- 
nowie, żeście przybyciem swojem tutaj ułatwili mi 
zamierzone porozumienie się z Wami. Jak widzi- 
cie, uprzedziłem upomnienie się Wasze, bo oto 
obraz, który Wam się odemnie należy, zaczyna 
nabierać już życia... Co do rozmiarów obrazu, to 
te nie wchodzą nigdy u mnie w rachunek. Roz- 
miar obrazowi każdemu daję taki, jaki mi do 
oddania myśli mojej potrzebny, a nie podług ce- 
ny, jaką za obraz biorę. Pretensyi żadnej do więk- 
szego wynagrodzenia nie mam, i owszem ja to od 
lat kilku dłużnikiem narodu mego się czuję, a 
pragnąc się z świętego długu tego wywiązać, po- 
stanowiłem w zamian za „Sobieskiego* dać naro- 
dowi to, co mu najmilszem być może, to eo sam 
najgoręcej ukochałem od dziecka, a więc „Ko- 
ściuszkę pod Racławicami.“ 

„I to tak, jak przyrzekłem, dam go na obrazie 
dokładnie tychże samych rozmiarów, jakie miał 
obraz, który imieniem narodu ofiarowałem Rzy- 
mowi. 

„Gdybyście zażądali koniecznie, bym Wam co 
innego malował, spełnićbym życzenie Wasze mu- 
siał, bom przyrzekł, ale nie taję, że przyszłoby 
mi to z niemałą przykrością. 

„Wyznaję, że dla artysty o wiele wdzięczniej- 
szem polem byłoby przedstawienie scen, błyszczą- 
cych od złotogłowiu i sajety, cieniami fałdów 

amitu i świetnością barw. Ale skoro tu naród 
cały objawił życzenie posiadania po mnie pamią- 
tki, to artysta zmuszonym się widzi z ambicyi 
swojej zrobić ofiarę i namalować to, co narodowi 
najmilsze... a więc ten lud i tego. naczelnika je- 
go, ubranych w szare sukmany. 

„Fakt to dziejowy, doniosłości ogromnej, gdzie 
po raz pierwszy lud od pługa powołanym został 
do obrony wspólnej Ojczyzny! Obok Kościuszki 
tu oto umieściłem Kołłątaja, bo jakkolwiek on 
osobiście w bitwie Racławickiej udziału nie brał, 
tojprzecież zdało mi się, że odstępstwo od ścisłej 
prawdy historycznej jest tu konieczne, i że postać 
jego na tym obrazie niezbędna, bo duch jego 
obecnym tu był, bo jego głównie to dziełem, że 
na lud wiejski, zapominany dotąd, zwrócono wów- 
czas uwagę i powołano go do czynu. 

„Najlepiej zapewne przedstawićby było Racławi- 
cką bitwę, jak chłopi grzmocą Moskali, ale ten 
sposób przedstawienia nie wydał mi się właści- 
wym. Obrałem więc chwilę, gdy przywożą i pre- 
zentują Naczelnikowi już zdobyte armaty, a inni 
ścielą mu pod stopy zdobyte przez siebie sztan- 
dary. 


handlowy, pragną wiedzieć, czy rząd austryacko- 
węgierski zgadza się na zawarcie konwencyi o 
bydło między Austryą i Rumunią, i przedłożyli 
projekt tej konwencyi. Przy rozbiorze tej projekto- 
wanej konwencyi, pełnomocnicy austryaccy oświad- 
ezali jednomyśloie, iż głównej zasady tego pro 
jektu nie może przyjąć Austrya. Rokowania nie 
zostały bynajmniej zerwane, ale ten ich początek 
nie wróży pomyślnego rezultatu. 


ziemiach kościoła przyjęło ją duchowieństwo modlitwą 
i pokropieniem. Zwłoki złożono na podniesieniu, przed 
wielkiem popiersiem J. I. Kraszewskiego, ustawionem 
tu umyślnie. Około trumay od wysokiego sklepienia 
krypty, aż do posadzki zawieszono óćzarne osłony, 
tak że tworzą one wielką salę. Salę tę obejść można 
naokoło schodami, widząc z nich trumnę, a schody 
te prowadzą do ołtarza, przed którym nabożeństwa 
odprawiać się będą. Wszystkie wieńce, jakie nade- 
szły, złożyła młodzież naokoło trumny. Na tem skoń- 
czyło się złożenie tymczasowe zwłok w krypcie ko- 
ścioła XX. Pijarów. Przez tydzień ten krypta będzie 
zamkniętą dla publiczności, 

— Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze- 
nia Rady miejskiej znajdują się, oprócz niezałatwio- 
nych na poprzednich posiedzeniach, następujące spra- 
wy ważniejsze: Odesłanie do sekcyi prawniczej wy- 
kazu radców miejskich, którzy z końcem 7-go trzech- 
letniego okresu urzędowania Rady miasta,w dniu 15 
sierpnia 1887 r. upływającego, według postanowień 
$ 21 i 49 tymezasowego statutu gminnego z Rady 
ustępują. Sekcya prawnicza sprawdzi zgodność spisu 
z aktami i statutem miejskim i ewentualnie spis za- 
twierdzi. Rada miasta upoważnia sekcyę prawniczą 
do rezstrzygnięcia reklamacyj przeciw listom wybor- 
czym, w terminie oznkczonym wniesionych i do do- 
pilaowania, aby stósownie do zapadłych uchwał listy 
te sprostowane zostały. Prócz tego zamieszczoną jest 
na porządku dziennym sprawa urządzenia w mieście 
Krakowie telegrafów pożarnych oraz przyjęcie do 
wiadomości deklaracyi Dyrekcyi inżynieryi wojskowej 
w sprawie regulacyi Błoń i zatwierdzenie re- 
gulacyi Błoń miejskich. Roboty właściwe wy- 
konane być mają o ile możności w b. r.; używalność 
zaś Błoń na cele obecne w niczem naruszoną być 
nie może. Na porządku dziennym znajduje się jeszcze 
zatwierdzenie protokóła komisyi wydelegowanej ad 
hoc w :prawie oddania gruntów m. pod budowę ko- 
lei opasującej Kraków, oraz przyjęcie do wiadomości 
odezwy Starostwa w Krakowie z d. 23 marca b. r. 
w sprawie regulacyi rzeki Wisły pomiędzy mostem 
Podgórskim a Grzegórzkami; do przeprowadzenia dal- 
szych rokowań w sprawie regulacyi Wisły upoważnia 
się p. Prezydenta miasta, I wiceprezydenta i syndy- 
ka m. Przy drzwiach zamkniętych odbędzie się po- 
siedzenie poufne, na którem traktowane będą sprawy 
osobiste. 

— Rada „Dawnego Resursu krakowskiego," skła- 
dająca się z członków stałych i komitetu, zebrała się 
w sobotę, w celu wyboru prezesa i wice-prezesa, po 
zmarłych hr. Feliksie Mycielskim i Jaliuszu Dambiń- 
skim. Jadnogłośnie wybrani zostali: prezesem hr. Ar- 
tur Potocki, wice-prezesem p. Władysław Wołod- 
kowiez. 

— Otrzymujemy następujące pismo : 

Urządzony w d. 27 marca b. r. koncert popularny 
przez p. Franciszka Bylickiego/na dochód filii szpi- 
tala św. Ludwika dla dzieci skrofalicznych, przyniósł 
z naddatkami: dochodu Brutto 372 złr., wydatków 
było 140 złr., zostaje zatem czystego dochodu 232 złr. 

Komitet Towarzystwa szpitalnego przyjmując dar 
ten z wdzięcznością, wynurzyć musi p. Fr. Bylickie- 
mu serdeczne podziękowanie, ponieważ dochód z jego 
koncertu pomnożył o tyle szczupłe dotąd fundusze, 
przeznaczone na założenie filii, iż takowa w bieżą- 
eym roka (i to prawdopodobne w Rabce) urządzoną 
zostanie. 

— Stowarzyszenia pogrzebowego urzędników 
i sług Magistratu odbyło się w niedzielę zgromadze- 
nie ogólne pod przewodnictwem prezesa Stowarzy- 
nia wiceprezydenta Dra Schmidta. Na posiedzenin 
uchwalono powiększyć premię na wypadek śmierci, 
w dotychczasowej bowiem wysokości była ona za 
szczupłą na koszta pogrzebu. Rezultat wyborów jest 
następujący: prezesem wiceprezydent Dr Schmidt; 
wiceprezesem radca Mag. Ludwik Zawiłowski w miej- 
sce Dra Buszka, który prosił by go nadal nie wy- 
bierano. Do Wydziału weszli pp.: Turnau, radca 
Magistr., Götze, naczelnik Wydziału rachunkowego, 
Skrzyniarz, Banaś, Goliński, Wdowiszewski i Spałek. 

— Spółka budowy domów o tanich mieszkaniach 
dla warstw rzemieślniczych ma, jak się dowiadujemy, 
na nowo z wiosną przystąpić do dzieła, Pierwszy 
dom rzamieślniczy, zbudowany w jesieni na Wenecyi, 
po urządzeniu wewnętrznem niebawem będzie już 
mieszkalaym; obejmuje on 16 mieszkań, w części 
jednoizbowych, w części o jednym pokoju i kuchni. 
Początek więc jest już dany dla przedsiębiorstwa, 
mającego tak ważny i pożyteczny cel, a zasługującego 
na poparcie. 

— Roboty około dslszej budowy zakładu fandacyi 
Helclów już się rozpoczęły, mianowicie rozpoczęto, 
już zdejmować nakrycia, w jakie na zimę budowę 
zaopatrzono. Roboty murarskie rozpoczną się zaraz 
po świętach, jeżeli pogoda pozwoli. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Dołhe ad Medenice, w powiecie drohobyckim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

— Sensacyjny telegram. Podana przez dziennik 
tryestyński wiadomość o nagłem, bez poprzedniego 


czas gdy inni edśpiewali kantatę w tym celu uło- 
żoną, pod przewodnictwem p. Kusionowicza, kiero- 
wnika szkoły, 

Dnia 5 grudnia z odpowiedniemi uroczystościami 
odbył X. Stan. Świerczewski instalacyę przy lieznym 
udziale kapłanów. Wprowadził go do Świątyni Bożej 
i eddawał mu klucze od kościoła X. Józef Rosner, 
dziekan brzeski, przy stósownej przemowie do ludu 
i instalującegoe się nowego proboszcza. Uroczystość 
zakończono skromnym obiadem, przy którym pierw- 
szy toast wniesiono za zdrowie i pomyślność Najprz. 
arcypasterza naszego, X. Ignacego Łobosa, a drugi 
na zdrowie hr. Józefy Halka Ledóchowskiej z redziną, 
jako patronki. — Zaledwie skończyły się te chwile 
uroczyste, przekonała się parafia, że to, co na wstę- 
pie wypowiedział jej nowy pasterz, wszystko się 
ziszczać zaczyna. X. kanonik zaraz zajął się gorli- 
wie restauracyą kościoła, zaczął zaś od wielkiego eł- 
tarza, którego dotąd pe spaleniu się kościoła w r. 
1810 nie było. Sam ofiarował znaczną sumę wraz ze 
swoim X. współpracownikiem, aby tylko zachęcić pa- 
rafian do wystawienia nowego ołtarza. Widząe te za- 
biegi, kolatorka szezodryj datkiem także się przyczy- 
niła, i jest nadzieja, że w krótkim ezasie świątynia 
nasza mieć będzie ołtarze. Nie na tem koniec. Nowy 
pasterz jak z jednej strony stara się o świątynię — 
tak z drugiej st' eny stara się i o dusze pewierzo- 
nyeh sobie parafian. Zaraz z początkiem postu po- 
stanowił urządzić dla nich rekolekcye ludowe i na 
ten cel sprowadził OO. Misyonarzy. Co za wzniosła 
była to chwila, gdy podczas kazania oświadczył o 
tem ludowi, dodając, iż nie nie żąda, tylko serc swoich 
parafian. W całym kości:le lud wybuchnął rzewnym 
i długotrwałym płaczem. W dniu 4 marca b. r. przy- 
byli 0O. Misyonarze: X. Tychowski i X. Makow- 
ski 8. J., i pod ich przewodnictwem odbyły się re- 
kolekcye. Mimo pory zimowej i wilgoci, lud para- 
fialny i z okolicy przychedził na nie bardzo licznie 
i smakował w siuchaniu słowa Bożego. Przeszło 1800 
osób przystąpiło do śś. Sakramentów. Łaskawi ka- 
płani z sąsiednich parafj chętnie pospieszyli z po- 
mocą w słuchaniu spowiedzi. Parafia zaczyna się od- 
radzać moralnie, błogosławi swoich księży i życzy 
sobie: „Aby jak najdłużej Wszechmocny raczył za- 
chować nam takieh kapłanów.“ Parafianie. 

— Paulina Lucca wystąpi we Lwewie z koncer- 
tem 12 b. m..Mierzwiński daje 11 b. m. koncert 
w Czerniowcach. 

— Mianowania w armii. Podpułkownik pułku pie- 
szego Nr. 57, Emil z Miłkowy Miłkowski, na pod- 
stawie superarbitru, jako inwalid, przeniesiony w stan 
spoczynku. 

Jerzy Szymoński, kapitan I klasy pułku pieszego 
Nr. 56, jako inwalid przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymał przy tej sposobności charakter majora ad 
honores z uwolnieniem od taksy. 

Aleksander Eninowicz, starszy komisarz straży 
skarbowej, otrzymał z najw. łaski zajmowany da- 
wniej w armii stopień podporucznika, a to w sto- 
sunku pozasłużbowym. 

Starszy lekarz rezerwowy Dr Jan Węgrzyński, 
w pułku dragonów Nr. 10, mianowany starszym le- 
karzem w stanie czynnym armii. 

Wojskowy starszy radca rachunkowy II klasy przy 
intendanturze 11 korpusu, Jan Matzek, na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności w najw. uznaniu długoletniej i nader 
skutecznej działalności służbowej, tytuł i charakter 
wojskowego starszego radey rachunkowego I klasy 
z uwolnieniem od taksy, oraz krzyż kawalerski or- 
deru Franciszka Józefa. 

— W Meranie d. 2 b. m. o godzinie 9ej zrana 
w kościele parafialnym odprawionem zostało przy bar- 
dzo licznym udziale bawiących tu Polaków żałobne 
nabożeństwo za duszę J. I. Kraszewskiego; urządzo- 
nem zostało ze składek rodaków, za głównem stara- 
niem bawiącego tulg Warszawy/ malarza Gierowskiego 
i p. Wierzeyskiej z Galieyi. X. 


chodzić z pomocą zagrożonej akcyą kolonizacyjną 
większej własności w Wielkopolsce. Na wstępie 
głębcko i zdrowo naznaczona różnica pomiędzy 
apekulacyą a jałmużną, zamienioną w system eko- 
nomiczny. „Jestto trzeci sposób robienia pieniądz- 
mi — pisze X. Morawski — który jest interesem, 
choć nie jest spekulacyą, i jest zarazem dobrym 
i szlechetnym czynem, chcć nie jałmużną, i na 
takim rzetelna pomyślność kraju głównie polega.* 
W tym duchu i kierunku powinny i inne części 
kraju przyczynić się do akcyi odpornej. Zadaniem 
Banku nie będzie ratowsć ludzi już tonących, na- 
bywać ziemie lub pożyczać na hipotekę, ale tylko 
działanie ułatwiające bądź to konwersyę długów, 
bądź parcelacyę większych obszarów między wło- 
ścian polskich, którzy w Poznańskiem stosunkowo 
mało ziemi posiadają. — Zwracamy uwagę tych 
wszystkich, którym sprawa Wielkopolski mie jest 
obojętną, na pismo powyższe, które, wolne od 
optymizmu lub szowinizmu, daje objaśnienie za- 
kresu, w jakim ma się rozwinąć akcya Banku, a 
zarazem przypomina obowiązek, jaki wobec tych 
usiłowań cięży na innych dzielnicach kraju. 


Namiestnietwo zamiaaowało komisarzami dla 
nadzoru kotłów parowych : inżyniera Wiktora 
Korneckiego w Złoczowie, dla powiatu Złoczów, 
Kamionka strumiłowa i Brody; inżyniera Karola 
Baeckera w Białej, dla powiatów Biała, Wadowi- 
ce 1 Zywiec; praktykanta budownictwa Karola 
Richtmapna w Zaleszczykach dla powiatów Czort- 
ków i Hasiatyn; inżyniera Adolfa Palcha w Sam- 
borze dia powiatów Stare miasto i Tarka. 


Przegląd powszechny z kwietnia zawiera: „Z przed 

300 laty. Kartka z dziejów Kościoła w Anglii,“ 

przez X. St. Załęskiego T. J.;— „Młode lata 
księdza Stanisława Chołoniewskiego,* przez 
X. Jana Badeniego T. J.;— „Dzisiejszy ustrój 
Kościcła w Ameryce, z okazyi ostatniego plenar- 

nego Synodu Baltymorskiego,* przez X, Zdzisława 
Bartkiewicza T. J.;— „Kilka uwag o pefy- 
mizmie w nowelistyce współczesnej,* przez Cze- 
sława Pieniążka; — „Objawienie,* przez X. 
Antoniego Langera T. J.; — „Pemiętniki hra- 

biego Beusta,* przez A. M. L; — „Słowo o sto- 
sunku Kochanowskiego do Ronsarda,* przez Ka- 
zimierza Brodzińskiego. — Z piśmiennictwa 
krajowego, z piśmiennictwa zagranicznego, z pism 
peryodycznych. Rozmaitości. Sprawy Kościoła. Ze 
świata nauk, odkryć i wynalazków. „Sprawy 
szkolne w Sejmie,“ przez Michała Chylińskie- 
go.— List okólay prezesa Rady wyższej Towarz. | 
św. Wincentego a Paulo Ludwika Dębickiego; | 
Listy z nad Bałtyku; Korespondencya Radakcyj. | 


Kwesta Wielkanocna 


Uroczyste otwarcie kolei Stryj-Beskid. 
(Telegramy „Czasu*). 


Beskid 5go kwietnia. Z okazyi uroczystości 
otwarcia kolei Stryj- Beskid odszedł ze Lwowa 
wczoraj o godzinie 7 rano pociąg z 50 gośćmi, 
pomiędzy którymi był Namiestnik Zaleski, główno- 
komenderający ks. Wtirtamberg, ezłonek Wydziału 
krajowego p. Oktaw Pietruski w zastępstwie Mar- 

i szałka krajowego, radca dwora Schiffaer, prezy- 
y dent Izby handlowej i przemysłowej Simon, wielu 
i delegatów, szef sekcyjny Wittek, ze strony jene 
ralaej dyrekcyi kolei państwowych: prezydent 
bar. Czedik i dyrektor budowy radca dworu Bi- 
schoff, a w końcu reprczentacye wladz miejsco- 
wych zarówno rządowych jak autonomicznych. 
Wszystkie nowo otwarte stacye, świątecznie ude- 
korowane. Licznie po stacyach zebrana ludność 
wita pociag okrzykami i wystrzałami z możdzie- 
rzów. Przybycie do Beskidu nastąpiło podczas 
prześlicznej pogody. Po serdecznem powitaniu na 
granicy gości węgierskich z ministrem komani- 
kacyj na czele, nastąpił wspóloy odjazd do Stryja. 

Stryj 5 kwietnia. W oznaczonym czasie przy- 
bywa 90 gości osobnym czdobionym pociągiem 
z Beskidu do Stryja. Tłumy ludu oczekują pocią- 
gu, witając przybyłych serdecznemi oklaskami. 
Komenderujący miasta Lwowa książę W tlrtemberg 
w towarzystwie Namiestnika wysiadają z wago- 
nów, za nimi węgierski minister komunikacyj Ba 
ross, dalej w zastępstwie austryackiego ministra 
handlu szef sekeyi Wittek i szef oddziału kolejo 
wego w ministerstwie wojny pułkownis Głatten 
berg, prezydent węgierskich kolei pań:twowych 
Ludwigh w towarzystwie barona Czedika i p. 
"SB Ivanki, jeneralnego dyrektora węgierskiej kolei 
> północno-wschodniej. Za nimi idą posłowie do Rady 
AŻ państwa: Abrahamowicz, baron Romaszkan, Sta- 
rzyński i Qchrymowicz, a w końcu reszta zapro. 
szonych gości. Hymn austryacki, zaintonowany. 
przez muzykę, złożoną z robotnków warsztatu 
zę kolejowego w Stryju, rozlega się na dworcu. Go- 
R. ście udają się do sali, w której stół suto nakryty 
ty ich czeka. zastępstwie Marszałka krajowego 

rezpoczyna poseł Pietruski szereg toastó w, wnosząc 
zdrowie Cesarza, które wychylono z zapałem wś:ód 
dźwięków bymnu austryackiego. Namiestnik Za. 
leski odczytuje telegram ministra handlu margra- 
5 biego Baćqurhema, w którym mirister wyraża żal, 
A iż z powodu nawału prac parlamentarnych w uroczy- 
s stości. uczestniczyć nie może, lecz przesyła wyra 
zy serdecznego życzenia dla pomyślnego rozwoju 
tej nowej sieci kolejowej. Namiestnik wzcosi zdro- 
wie węgierskiego ministra komunikacyj. Szef sek- 
cyjny Wittek podnosi ważność świeżo otnartej 
komanikacyi. Poseł Abrahamowicz wnosi zdrowie 
ra cześć spójni między Węgrami i Polakami. Mi- 
nister Baross podnosi w dłuższej, sympatycznie 
przyjętej mowie zalety staropolskiej gościnności, 
która łączy dwa bratnie narody i pije zdrowie 
Polaków. Po grzmiących oklaskach wychyla mi- 
nister Barosss puhar na cześć armii anstryacko- 
węgierskiej. Książę Wtirtemberg, dziękując, pije 
zdrowie austryacko węgierskiej monarchii, 

Na cześć inżynierów kolejowych toastuje prezy 
dent Ludwigh. Pan Merenyi, burmistrz z Munka 
cza wnosi w polskim języku zdrowie miasta Stryja 
Pułkownik Guttenberg, zwracając uwagę na tru- 
dności budowy kolei górskiej, pije zdrowie wę- 


W kaplicy Matek Miłosierdzia przy ulicy Stra- 
szewskiego Nr 16 przy Grobie Pańskim kwesto- 
wać będą panie: 

w Wielki Piątek: 

od 10—12 hr. Ksawerowa Branicka, od 12—1 
Marya Iwanowska, od 1—2 Michalina Wężykowa, 
od 2—3 hr. Antoniowa Wodzieka, od 3—4 hr. 
Stanisławowa Tarnowska, od 4—5 Zofia Wołod- 
kowiczowa, od 5—6 br. Marya Pusłowska, od | 
6—7 ks. Marcelina Czartoryska ; | 


w Wielką Sobotę: 
od godz. 10—12 hr. Ksawerowa Branicka, od 
12—1 Marya Iwanowska, od 1—2 hr. Marya Pu- 
słowska, cd 2—3 ks. W. Windischgiśitz, od 3 — 4 
hr. Stanisławowa Tarnowska, od 4—5 br. Wielo- 
polska, od 5—6 Marya Radomyska, od 6—7 ks. 
Marcelina Czartoryska. 


W kościele 00. Reformatów kwestę wielko- } 
tygodniową. przy Grobie Zbawiciela raczyły przyjąć 


panie : 
w Wielki Piątek: 

od godz. 8—9 Marya Tołłoczko, od 9—10 Zofia 

Wołodkowicz, od 10—11 z książąt Lubomirskich 


| 

„Ten, postaci wyniosłej, eo przy armacie tam | 
br. Marya Tyszkiewiczowa, od 11—12 księżna | 
| 


stoi, a drudzy Naczelnikowi nań wskazują, to 
Bartłomiej Głowacki, bohater tego dnia. 

„Za Kościuszką tam z boku będzie jeszcze jene- 
rał Madaliński, a tu po lewej stronie dodam je- 
szcze grup parę i figur kilka rzucę, które może 
nie wszystkim będą miłe, ale uznałem, że na 
obrazie tym konieczne. 

„Zastanowi to Panów może, że figury, zarysowa- 
ne na tem płótnie, są mniejsze nieco, niż na in- 
nych moich równej wielkości obrazach... To ma 
swoje znaczenie i swoją przyczynę. Bo najprzód 
i ludzie byli to, do wczoraj jeszeze na polu walk 
nieznani, którzy tutaj dopiero obywatelami kraju 
się stają. A powtóre, że wałka toczyła się tu o 
ziemię naszą, więc tej ziemi główna przypaść po- 
winna w obrazie rola, ludzie zaś działający ustą- 
pić wobec niej muszą nieco na drugi plan. Dlatego 
krajobraz, z natury na miejscu zdjęty, wypełni tu 
znaczną część obrazu.“ 

Te oświadczenia Matejki przyjmuje komitet 
z radością do wiadomości i poczytuje sobie za 
miły obowiązek przedstawienia ich ogółowi ofia- 
rodawców. 

Kraków dnia 4 kwietnia 1887 r. 


pg Jabłonowska, od Pr kr. pana ae) 

— Na ebiad dworski, który się odbył onegdaj |Ska, 0d 1—2 Gabryela Jędrzejowiczowa, od 2— 

w wiedeńskim Burgu, otrzymali ae n : książę Natalia Głębocka, od 3—4 hr. S. Morstinowa, od 
Konstanty Czartoryski, książę Adam Sapieha, książę 4-5 Marya Jordan Stojowska, od 5—6 ks. Wa- 
Eustachy Sanguszko, jenerał bar. Ziemięcki, kr. Ka- |lerya Windischgiätz, „od 6- T hr. Leontyna Gel- 

rol Lanckoroński, Mikołaj Wolański — wreszcie de- | dern, od 7—8 Kamilia Kochanowska z panną 

legaci rumuńscy książę Ghika, senator Aurełianu i | Kornelią Głorczyńską ; | 
Protopopescu. w Wielką Sobotę: ; 

— Wielka Wystawa sztuk pięknych z całych| -od 8—9 Marya Tołłoczko, od 9 —10 Hrabianka 
Włoch otwartą zostanie w Wenecyi 24 b. m. w o-|Józefa Michałowska, od 10—11 ka. Cecylia Lu- 
becności króla, królowej i ks. Neapolitańskiego. Przy-| bomirska, od 11—12 Aniela Kolosvary, od 12—1 
gotowania do tej Wystawy już od kilku miesięcy| Marya Milieska, od 1—2 Marya Dwernicka, od 
są w toku. Budynki stanęły w pebliżu ogrodu pu-|2—3 ks. Wanda Jabłonowska, od 3—4 Iza de 
blicznego i ślicznie się przedstawiają. Najlepsza to | Hofmann, od 4—5 Zofia Wołodkowicz, od 5—6 
będzie chwila do odwiedzenia byłej a zawsze uroczej| Auna Orpiszewska, od 6—7 Faustynowa Jaku- 
królowej mórz, bowska, od 7—8 Natalia Taczanowska. 


PANE NERZY 


Repertuar teatru krakowskiego. t 
wielkanocną przyjąć raczyły panie: 

w Wielki Piątek 
od godz. 8—10 hr. Anna Platerowa, od 10—11 
hr. Henryka Załuska, od 11—12 panna Marya 


W poniedziałek 11go: Po południu o godzi- 
nie wpół do 4ej: Chcę sobie pohulać, krotochwila 


f 
| 
W kościele OO. Jezuitów na Wesołej kwestę 
w 4 aktach, J. N. Nestroya. 


i k 3 2] G ; i : iuszko pod Ra- 
gierskiego ministerstwa komunikacyj i anstrya itet » A : ió „|, Wieczorem o godzinie 7ej: Kościuszko po d12—1 Felicya Kożmi 
ekiego ministerstwa handlu. Bar. Romaszkan wnosi Sekrotarz: zo Przewodniczący: c pogo sna pw B eak CRT. poezje aa R PER A man Row, od 2—3 dainnói ję. 
serii zj harge irotan tow spaa TE ER M. Zyblikiewicz. |chezo gatunku mistyfkacyą: Urzędowe biuro kofes- | We wtorek 12go: Francillon, komedya w 3|drzejowiczowa, od 3—4 hr. Antoniowa Wodzicka, 


ndeneyj telegraficznych w Tryeście rozesłało z tego 
powodu następujący telegram: „Rozpuszczona przez 
dziennik miejscowy wiadomość o nagłem zapadnię- 
ciu się areny w Poli jest po prostu niezbyt zręcznym 
żartem na prima Aprilis i jest całkiem bezpodsta- 


. Hoffmannową |0d 4—5 Helena Wołodkowiczowa, od 5—6 hr. 
aktach, Aleksandra Dumasa, syna, z p | Zofia Szeptycka, od 6—7 Natalia Dobrzańska. 


w Wielką Sobotę: | 

od godz. 8—9 hr. Marya Bnińska, od 9—10 hr. 
Anna Platerowa, od 10—11 hr. Henryka Załuska, 
od 11—12 Zofia Wołodkowiezowa, od 12—1 Na- 
talia Dobrzańska, od 1—2 hr. Marta Grabowska, 
od 2—3 hr. Iza Tyszkiewiczowa, od 3—4 hr. Ma- 
rya Pusłowska, od 4—5 Helena Wołodkowiczowa, 
od 5—6 hr. Anna Platerowa, od 6—7 hr. Zofia 
Szeptycka. 


dnie zadanie prowadzenia ruchu na świeżo otwar- 
tej kolei. Dyrektor Ivanka wychyla puhar na cześć 
króla węgierskiego. Zdrowie to przyjęto hucznemi 
i- oklaskami. Szereg toastów zakończył dyrektor bu- 
aS dowy Bischoff, pijąc na cześć pracy. Zbliża się 
godzina odjazdu węgierskich gości. Muzyka gra 


tytułowej roli. y s 
y We środę 18go: Po raz pierwszy: Ulica Figalle 


115, komedya w 3 aktach, Henryka Bissona. 

We czwartek 14go: Dziewiąte abonamentowe 
przedstawienie. Po raz drugi: Ulica Pigalle 115, 
komedya w 3 aktach, Henryka Bissona. 

W sobotę 16go: Na dochód Ludwika Solskiego 
po raz pierwszy: Łyse konie, komedya w 4 aktach, 
Adolfa Abrahamowicza. 

W niedzielę 17go: Po raz drugi: Łyse konie, 
komedya w 4 aktach, Adolfa Abrahamowicza. 

Bilety na powyższe przedstawienia sprzedaje od 
dzisiaj kasa teatralna. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 5 kwietnia. 
la marsz Rakoczego i „Jeszcze Polska nie zginęła*,| __ Prawdziwą wiosnę mamy już w daoiu dzisiej- 


— Nowy Targ. Za duszę śp. J. I. Kraszewskiego 
odprawionem tu zostało nabożeństwo żałobne. Podczas 
uroczystej mszy wykonał chór urządzony za staraniem 
adjunkta p. H., śpiew rekwialny, a piękną mowę po- 
wiedział X. Golba, wikary z Szafiar. Przy katafalku, 
przystrojonym wieńcami, odprawił proboszcz miejsco- 
wy w asystencyi duchowieństwa castrum doloris i 
w końcu w gorących słowach podziękował wszystkim 
tym, którzy się czynnie do tego nabożeństwa przy- 
czynili, a zarazem i ludności podtatrzańskiej, która 
się licznie na nabożeństwo zgromadziła, 

— Lipnica murowana. W pierwszych dniach sier- 
pnia z. r. została osieroconą parafia lipnicka przez 
śmierć $. p. X. Józefa Szeligi, jubilata, w 96 roku 
życia, a w 60 swego pasterstwa. Na tydzień przed 
swoim zgonem odprawił jeszcze nabożeństwo wraz 
azaniem. Trzy miesiące czekała Lipnica na nowego 
pasterza, aż Bóg zesłał nam następcę w osobie X. ka- 
nonika Stanisława Świerczewskiego, dziekana czchow- 
skiego, byłego proboszeza z Olszyn. Już naprzód do- 
szła parafian wieść o gerliwości tego pasterza o dom 
i służbę Bożą, dlatego, gdy się dowiedzieli o dniu 
przybycia, postanowili przyjąć go jak najnroezyściej. 
W dniu 4 listopada z. r. przybył czcigodny pasterz, 
a witany mową wygłoszoną przez burmistrza mia- 
steczka, p. Melchiora Znamirowskiego, w krótkich ale 
rzewnych słowach zapewnił swych nowych parafian 
o swej chęci do pracy około ich zbawienia i o gor- 
liwem zajęciu się restauracyą przybytku Pańskiego, y ? u 
XX. Pijarów, wśród publiczności, odkrywającej głowy | pozem otoczony licznym zastępem parafian i kilku| Słowo o Banku Ziemskim w Poznaniu napisał 
na widok orszaku i trumny. Do krypty kościoła XX. | kapłanami, udał się na plebanię, gdzie go dziatwa|X. M. Morawski. Na kilku stronicach autor przed- 
Pijarów zniesiono następnie trumnę — i tu w pod-.szkolna witała, wręczając mu bukiet kwiatów, ped- stawił ważne zadanie tej instytncyi, mającej przy- 


a pociąg wśród okrzyków eljen i „niech żyją“ 
opuszcza dworzec stryjski. W pół godziny później 
odjeżdża reszta gości do Lwowa. 


zz 
Komitet zakupna obrazu Matejki 
dla Muzeum narodowego w Krakowie 


szym. Słońce dogrzewa dobrze; listki z bzów lada 
dzień wystrzelą. Rozpoczęto też już roboty ziemne 
na plantacyach i po ogrodach. Gdyby na Wielkanoc 
podobna pogoda zechciała dopisać, przyczyniłoby się 
do nświetnienia święt Zmartwychwstania Pańskiego: 

— W kościele Archipresbyteryalnym N. P. Ma- 
ryi odśpiewają we środę, czwartek i piątek o go- 
dzinie czwartej w czasie Ciemnych Jutrzni amatoro- 
wie „Lamentacye Diebolda* na 4 męskie głosy, we- 
diug stylu Gregoryańskiego. 

— Zwłoki J. |. Kraszewskiego przybyły ta dzi- 
siaj o godz. 12 w południe pociągiem wiedeńskim. 
Na dworcu oczekiwał przybycia zwłok prezydent 
miasta Dr Szlachtowski, oraz członkowie Komitetu, 
delegowanego do przyjęcia tymczasowego i złożenia 
zwłok w krypcie kościoła XX. Pijarów, pp. Rzewuski, 
Juliusz Kossak i Adam Miłaszewski. W wagonie, 
w którym zwłoki przybyły, złożonych też było kil- 
kadziesiąt wieńców, które juź do Genewy nadesłano. 
Zwłoki pomieszczone są w skromnej trumnie metalo- 
wej, na dębowy kolor malowanej, o czarnych brze- 
gach. Na zwłoki czekał karawan. Młodzież stanęła 
u karawanu i sama powoli poprowadziła ten wóz ża- 
łobny. Przed karawanem postępowała również mło- 
dzież, niosąca wieńce; za karawanem szedł Prezy- 
dent m. i członkowie Komitetu wyżej już wymienieni, 
oraz p. Muczkowski, I tak doszli aż przed kościół 


W kościele 00. Kapucynów kwestę wielkoty- 
godniową przy grobie Zbawiciela raczyły przyjąć 


panie: , 
w Wielki Piątek: 
od godz. 8—9 Marya Radomyska, od 9—10 
Księżna Walerya Windischgrätz, od 10—11 Ele- 
onora Czarkowska, od 11—12 Urszula Mossakow- 
ska, od 12—1 Hr. $. Morstinowa, od 1—2 Stani- 
sława Lipkowska, od 2—3 księżna Wanda Jabło- 


| 
— Dnia 4go kwietnia -dość pogoónie; term. od 
nowska, od 3—4 Marya Jordan Stojowska, od 


—1'8 doszedł do --9'5 C. Barometr opada; o g. 7 
rano d. 5go stam jego był 7380 millim., termom. 
—3.0 C. — Wiatr zachodni. 


— we środę d. 6go kwietnia: św. Celestyna p. 


odbył dnia 2 kwietnia 1887 roku posiedzenie, na 
którem oprócz członków, stale w Krakowie za- 
mieszkałych, miały swych delegątów także War- 
szawa, Lwów i Poznań. 

Przedewszystkiem sprawdzono stan funduszów, 
który z dniem 1 kwietnia 1887 r. przedstawia się 
jak następuje: 

Wpłynęło: I. Ze składek złożonych przez mie- 
szkańców Galicyi 20,512'05 złr., od przejezdnych 
(14,785 = = 17,315 złr., z różnych miejsc kąpie- 
lowych 2,750 złr., z Księstwa Poznańskiego złr. 
2,754, z Prus królewskich 853 złr., z obojga Szlązka 
86:10 złr., od ziomków z Bukowiny 211 złr., z Fran- 
eyi 57 złr., z Szwajcaryi 33 złr., z Włoch 25 złr., z An- 
glii 90 złr.z Szwecyi 137 złr., z Turcyi 11 złr., 
z Azyi 24 złr.. z Ameryki 61 złr., z Australii 
34:50 złr. Razem ze składek rodaków 44,953*65 
złr; IL. Z przedstawienia teatralnego d. 13 wrze- 
śnia 1883 r. 1,11223 złr.; III. Z wystawy obra- 
zów Matejki na Wawelu 1,613-08 złr.; IV. Z pro- 
centów przyrosło do dnia 1 stycznia 1887 roku 


: 4—5 Natalia Głębocka, od 5—6 Hrabina Marya 
Wiadomości artystyczne, literackie — |Sobańska, od l ję A. potokow od 1—8 
i naukowe. hr. Marya Michałowska. 


Na Wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj. Sztuk W Wielką Sobotę. 

Pięknych nadeszły: Rostworowskiego: „deja od 8—9 hrabianka Józefa Michałowska, od 
mężczyzny;*— Fabiańskiego : „Krużganki n a-[ 9—10 ks. Walerya Windischgrkta, od 10—11 
sztorze XX. Dominikanów w Dijon“ (olejny), » nę- Gabryela Jędrzejowiczowa, od 11— 12 ks. Wanda 
trze kościoła ów. Krzyża w Krakowie“ (olejny); — | Jabłonowska, od 12—1 br. Marya Sobańska, od 
Jankowskiego: „Dwie akwarelle.* Nadto na|j__o Stanisława 13 kowska, od 2—3 Marya Ra- 
konkurs Brandta nadeszło pięć obrazów. domyska, od 3—4 b Leontyna Geldern, od 4—5 
"ZUA mi i Natalia Głębocka, od 5—6 ks. Cecylia Lubomir- 
ska, od 6—7 hr. Wacława Bnińska, od 7—8 hr. 
Marya Michałowska. 
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CZAS z Brody 6 Kwietnia 1881. 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiedeń 4 kwietnia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 898 , węgierskich 1781 i wołów niemieckich 
1249; razem 3928 sztuk. 

Płacono za woły opasowe galicyjskie 48, 52 do 
54 złr., najwyżej 55 złr., za woły węgierskie 52, 
55 — — złr., osobliwe 56, do 57 złr.— i za wo- 
ły niemieckie 50, 55, 58, 60 i — złr., wszystkie 
zg” cika mięsa. 

eszburga przypędzono na targ dzisiejsz; 
1759 wołów. wje Ę > 
Z powodu świąt, targ następny odbędzie się 
we wtorek d. 12 kwietnia. 
Wilhelm _Amirowicz. 


——. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Na wyjątkową nędzę złożyli: Rodzina Ł. 3 złr., 
F. W. BO cent. o M. D 2 złr., Józik 5 złr., P. S. 
1 złr., F. z dopiskiem: „Bis dat, qui cito dat* 
10 złr., X. B. K. 10 zł., W. B. 6:20 złr., K. K. 
10 złr. 

Na Bank ratunkowy w Poznaniu nadesłał N. 
N. z Tarnowa 3 złr. 
| TEZA Z EEE LA LEAL AA POZA MOCEK GK ACZ ERAADA AET OD A G? 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. (761) 


Stary to jest zwyczaj, że w rodzinie zachowuje 
się jakiś środek leezniczy, na którego nieomylny 
skutek w dotyczących wypadkach choroby można 
przysięgać. Tak było dawniej i tak też jest dzi- 
siaj. Jeden środek zastąpił drugi, maść i lekar- 
stwo owczarza wyrugowała postępująca nauka a 
dzisiaj wie już nawet laik, jakich środków ma 
używać w zatkaniu, braku apetytu i w ogóle nie- 
regularnem trawieniu. P.gułki szwajcarskie apte- 
karza R. Brandta są dziś tym środkiem, który na 
zasadzie swego pewnego, przyjemnego i bezwzglę- 
dnie nieszkodliwego skutku wszelkie inne podobne 
wyroby wyrugowały a obecnie prawie jedynie jako 
domowy środek używane bywają. Do nabycia pu 
dełke po 70 et. w aptekach, w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Stockmara. 


= ZOOTY Z ZYREZ T OTZEEO  Y  Z O CERRO , 
NADESŁANE. (344 18-18) 


. Neusteina ocukrzone pigułki 
sw. Elżbiety czyszezące krew, 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł. po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu- 
dełko ma urzędow. protokół. znak ochronny czerwo- 
no druk. „Heil. Leopold“ z firmą Apotheke „zum 
heil. Leopold,“ Wien I, Ecke der Spiegel- und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego. 


z a 
NADESŁANE. (148-47-?) 


NWiezaprzeczona zasługa. Dla przywró- 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni- 
versel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Re- 
dyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. 
| ZE CE Z EC CE TCZEW. 


NADESŁANE. (554) 


—— 


Dopóki lekarz nie rozporządzał do wyleczenia 
rz ki innemi środkami, jak tylko przez ku- 
bebę lub kopajwę, leczenie długo trwało; rozdra- 
żniano zatem żołądek i trzewa, a oddech chorego 
stawał się nieprzyjemnym i wstrętnym. Od czasu 
jednakże rozpowszechnienia przez p. Midy czystej 
asencyi z drzewa santałowego w małych kapsuł 
kach, wszystkie te przestarzałe środki porzucono; 
w przeciągu dwóch dni otrzymuje się skutek, na 
który trzeba było czekać tygodnie czasu leczenia 
1 to bez najwniejszego utrudnienia żołądka; z pe- 
wnością ludzie młodzi kopajwy żałować nie będą 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
Miraków 5 kwietnia. 


NADESŁANE. 


WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 


(czynnikami natural. i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). 


W 1864 r. o Winie Chassaing złożono 
bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me- 
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie produktów farma- 
ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 
kucie w Indyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le- 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo- 
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił i 
apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach. 
| EWĘ GE PA 


NADESŁANE. 


=e 


(6158-8-16) 


Rada Ogólna krakowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności. 


Na mocy pozwolenia JW. Prezydenta m. Krakowa 
z d. 15 marca 1887 L. 5717, kwestować będą 
w Wielki Piątek i w Wielką Sobotę w kościołach 
tutejszych, na dochód ubogich, pod opieką krakow- 
skiego Towarzystwa Dobroczynności zostających, na- 
stępujące uproszone Damy: 


W kościele Najświętszej Maryi Panny 


w piątek 
od 9 do 10 Eufemia z Kaczmarskich @wiazdo- 
morska. 
od 10 do 11 Marya z Koźmianów hr. Michałowska. 
od 11 do 12 Marya Jordan Stojowska. 
od 12 do 1 Jadwiga z Łempickich hr. Lubie- 
niecka. 
od 1 do 2 Marya z Gołaszewskich Sobolewska, 
od 2 do 3 Antonina z Bielaków  Hajdukiewi- 
czowa. 
od 3 do 4 N. z Mazarakich Głębocka, 
od 4 do 5 Augusta z ks, Czertwertyńskich Ma- 
zaraki. 
od 5 do 6 Emilia z Wojnarowskich Mikułowska, 
w sobotę 
od 9 do 11 Marya z Gołaszewskich Sobolewska 
od 11 do 12 Marya Jordan Stojowska, 
od 12 do 2 Eufemia z Kaczmarskich Qwiazdo- 
morska. 
od 2 do 3 Antonina z Bielaków Hajdukiewi- 
czowa. 
od 3 do 4 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdo- 
morska. 
od 4 do 5 Augusta z ks. Czertwertyńskich Ma- 
zaraki. 
od 5 do 6 Emilia z Wojnarowskich Mikułowska. | gą 
W kościele św. Barbary 
w piątek 
od 9 do 10 Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wo- 
dzicka. 
od 10 do 11 Róża z hr. Branickich hr. Tarnowska. 
od 11 do 12 Marya z Kołaczkowskich Milieska. 
od 12 do 1 Leonia z hr. Potockich Dobrzańska. 
od 1 do 2 Augusta z ks. Czertwertyńskich Ma 
zaraki. 
od 2 do 3 Anna z hr. Potockich hr. Branicka, 
od 3 do 4 Marya Tołłoczko. 
od 4 do 5 Seweryna z Szembeków Czajkowska 
i Baronowa Thkeobaldowa. 
od 5 do 6 Zofia z hr. Rzyszczewskich br. Wo- 
dzicka i N. z Mazarakich Głębocka. 
w sobotę 
od 9 do 10 Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wo 
dzicka i N. z Mazarakich Głębocka. 
od 10 do 11 Augnsta z ka. Czertwertyńskich Ma 
zaraki. 
od 11 do 12 Anna z Plater-Zybergów Orpiszewska, 
od 12 do 1 Maiya z Kożmianów hr. Michałow- 
ska. 
oć 1 do 1 Anna z Plater-Zybergów Orpiszewska 
i Marya z Gołaszewskich Sobolewska, 
= : r 7 Man z uj "sr ję hr. Tarnowska. 
az Walew i 
od. 4 de 5 Mija r iign hr. Wielopolska, 
od 5 do 6 Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wo- 
dzicka. 
W kościele katedralnym na Zamku 
w piątek 
od 9 do 1 Katarzyna z hr. Branickich hr. Ada- 
mowa Potocka. 
od 2 do 4 Ludwika z br. Potockich Siemieńska, 
od 4 do 5 Leonia z hr. Potockich Dobrzańska, 
od 5 do 7 Emilia z Mikuliczów Zborowska, 


w sobotę 
od 9 do 12 Katarzyna z hr. Branickich hr. Ada 
mowa Potocka. 
2 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka, 
4 Eailia z Mikuliczów Zborowska, 
6 Ludwika z hr. Potockich Siemieńska. 
7 Katarzyna z hr. Branickich hr. Ada 
mowa Potocka, 


W kościele św. Anny 

w piątek 
z Siemieńskich Wilczyńska. 
N. z Mazarakich Głębocka. 
Anna z Zakaszewskich hr. Potocka. 
Józefa z Resenzweigów Feintuchowa. 
z hr. Moszyńskich Zakrzewska. 
Julia z Stehlików Jabłońska. 
Katarzyna z hr. Branickich hr. Ada- 
mowa Potocka, 
Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa. 
Marya Van den Hoff. 

w sobotę 
z BSiemieńskich Wilczyńska. 
Julia z Stehlików Jabłońska. 
Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa. 
Jadw. z Łempiekich. hr. Lubieniecka. 
z hr. Moszyńskich Zakrzewska. 
Julia z Stehlików Jabłońska. 
Katarzyna z hr. Braniekich hr. Ada- 
mowa Potocka. 
Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa. 
Euf. z Kaczmarskich Gwiazdomorska. 
Marya Van den Hoff. 


W kościele św. Marka 
w piątek 
10 Julia z Dunajewskich Ściborowska. 
11 Ant. z Bielaków Hajdukiewiczowa, 
12 Marya z Korzeniowskich Falkenha- 
gen-Zaleska, 
1 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka, 
2 Ludwika z hr. Potockich Siemieńska, 
3 Euf. z Kaczmarskich Gwiazdomorska. 
4 Emilia z Wojnarowskich Mikułowska. 
6 Ludwika z hr. Potockich Biemieńska. 
w sobotę 
10 Julia z Dunajewskich' Sciborowska. 
11 Ant. z Bielaków Hajdukiewiczowa. 
12 Marya z Korzeniowskich Falkenha- 
gen-Zaleska. 

1 Ludwika z br. Potoekich Siemieńska. 
2 Stanisł. z Janikowskich Kniaziołucka. 
3 Julia Tetmajerowa. 

4 Marszałkowa Rutkowska. 
od 5 Euf. z Kaczmarskich Gwiazdomorska. 
od 6 Julia z Dunajewskich Ściborowska. 
Kraków, d. 4 kwietnia 1887. 


Dr W. Ściborowski, prezes. 
A. Furmankiewicz, sekretarz 
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Ostatnie wiadomości. 


Grażdanin pisze: „Zewnętrzna polityką Kat- 
kowa pcha Rosyę na pełną niebszpieczeństw dro- 
gę, na którą, radziby jej wrogowie, aby wkro- 
czyła.* Z Petersburga telegrafują, iż ma być nie- 
bawem rozpisana wewnątrz państwa pożyczka. 


Zajścia w Bułgaryi. 


W niedzielę przyjmował Stoiłowa hr. Kalnoky. 
Z rozmowy tej mógł, jak donosi N. fr. Presse, 
powziąść Stoiłow przekonanie, że obawy, szerzone 
w Bułgaryi, jakoby polityka Austryi skutkiem no- 
wych układów z Rosyą miała doznać zmian, są 
bezpodstawne. Austrya pozostaje na stanowisku, 
jakie Kalnoky zakreślił w Delegacyach. Kiedy roz- 
mowa zwróciła się na kandydatów do tronu buł- 
garskiego, odpowiedział Kalnoky, że sprawa ta 
jeczcze nie dojrzała. Stoiłow wspomniał o wzma 
gającej się agitacyi w Bułgaryi na rzecz księcia 
Aleksandra, a rejencya, mimo całej swej chęci 
powstrzymania jej, mogłaby nareszcie uledz pod 
przymusem opinii publicznej. Na to miał, podług 
N. fr. Presse, Kalnoky wyrazić przekonanie, że 
sam książę Aleksander nie przyjmie propozycyi i 
wstrzyma przez to zadaleko idące zapędy. 

Stoiłow wyjeżdża do Berlina, aby zbadać uspo- 
sobienie, jakie tam panuje. 


Telegramy. 


Zofia 5 kwietnia. Biuro Reutera donosi: Pół- 
urzędowy dziennik Swoboda ogłasza tekst skonfisko- 
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wanego listu wystósowanego przez Teodorowa do 
brata jego w Rumanii. W liście tym żąda Teodorow, 
który w ostatnich dniach został aresztowany w Ru- 
szczuku, aby mu Dymitriew jak najrychlej nadesłał 
potwierdzenie odbioru sumy, wynoszącej przeszło 
4,000 franków, celem przedłożenia tego pokwito- 
wania poselstwn rosyjskiemu w Bukareszcie. Te- 
odorow pisze dalej w tym liście, że ma jeszcze 
300 napoleondorów, których poselstwo rosyjskie 
nie pozwala jeszcze użyć. W dalszym zaś ciągu 
lista nalega Teodorow, aby Dymitriew jak naj- 
rychlej poczynił odpowiednie kroki, iżby on (Te- 
odorow) otrzymał pensyę miesięczną w kwocie 
400 franków. e 

Pogłoska, jakoby sobranie miało wybrać księcia 
Battenberskiego królem bułgarskim, została kate- 
gorycznie zaprzeczona. Pod tym względem nie 
zorganizowano w Bułgaryi żadnej agitacyi. 

Pogłoski dzienników, jakoby Bułgarzy przygoto- 
wywali rewolucyę w Macedonii, uznane zostały za 
bezzasadne. Nadchodzące tu wiadomości obwiniają 
emisaryuszów rosyjskich i konsula rosyjskiego 
w Salonice, iż oni starają się wszelkiemi siłami 
wywołać powstanie i że w tym celu rozdzielili 
między lud wiele rewolwerów, znaczne zasoby 
prochu strzelniczego i 2000 funtów tureckich. Pa- 
nuje tu przekonanie, że agitacye emisaryuszów ro- 


syjskich pozostaną bez skutku. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 5 kwietnia. Pó nabożeństwie, celebro- 
wanem przez X. infałata Jarkowskiego w kate- 
drze rzym. kat., odbyło się w sali ratuszowej 
pierwsze posiedzenie walnego zgromadzenia To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych. Uezestni- 
ków jest 170. Zgromadzenie zaszczycili swą obe- 
enością: JE. Namiestnik Zaleski, wiceprezydent 
Loebl, starosta Laskowski, członkowie Rady 
szkolnej X. Lewicki i Dr Zajączkowski, inspek- 
torowie szkół: Htickl, Mandybur i Olszewski, rek- 
tor szkoły politechnicznej Maryniak, tudzież pro- 
fesorowie uniwersytetu: Piętak i Bobrzyński. Zgro- 
madzonych powitał wiceprezydent miasta Lwowa 
Mochnacki, poczem prezes Towarzystwa Dr Ra- 
dziszewski powitał gości, rozwinął pogląd na dzia- 
łalność Towarzystwa i wyraził wdzięczność wła- 
dzom za poparcie jego usiłowań. Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania z czynności Towarzy- 
stwa, ze stanu fanduszów i z administracyi wy- 
dawnictw, referował prof. Ówikliński wnioski wy- 
działu Towarzystwa w sprawie nauki języka nie- 
mieckiego. 

Wiedeń 5 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza, że 
Cesarz polecił wyrazić radey sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie, Piotrowi Smolarskiemu, z o0- 
kazyi przeniesienia go na własne żądanie w stan 
spoczynku, najwyższe uznanie za jego dłagoletnią, 
wierną i gorliwą służbę. 

Wiedeń 5 kwietnia. Wobec krążących pogło- 
sek, że w tym roku zajdą zmiany dyslokacyjne 
w załodze wiedeńskiej, stwierdza Fremdenblatt, że 
nie wydano dotąd żadnych rozporządzeń w tej 
mierze. 

Wiedeń 5 kwietnia. Do Fremdenblattu do- 
noszą z Brukszlli: W tutejszych sferach dworskich 
utrzymują z całą stanowczością, że Następca tro- 
nu austryackiego i jego małżonka zatrzymają się 
tu przez tydzień z okazyi podróży do Anglii na 
jubileusz królowej Wiktoryi. 

Wiedeń 5go kwietnia. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Londynu: W tutejszych dobrze poin- 
formowanych sferach uważają zajście między Kat. 
kowem a Giersem za niezałatwione dotąd, jak- 
kolwiek osobista pozycya Giersa nie uchodzi już 
za zagrożoną. 

Wiedeń 5 kwietnia. Fremdenblatt omawiające 
w artykule wstępnym nowy gabinet włoski, po- 
wołuje się na okoliczność, że Crispi po r. 1870 
zaznaczył swe przyjazne usposobienie dla Niemiec, 
a w r. 1877 w Berlinie objawiał nawet z zapa- 
łem swe sympatye dla państwa niemieckiego i że 
zresztą jest zbyt praktycznym i rozumnym polity- 
kiem, aby miał zapoznawać konieczność i-donio- 
słość ścisłego stosunku między Włochami a Niem- 
cami i Austro-Węgrami i aby miał nie uznawać 
świętości zobowiązań, jakie Włochy przyjęły na 
siebie względem państw centralnych wskutek ści- 
słego i szczerego przyłączenia się do tychże. Nie 
może tego zapoznawać także i Zanardelli, który 
w czasie zawarcia poprzedniego traktatu alianso- 
wego z Niemeami i Austro-Węgrami był człon- 
kiem ówczesnego gabinetu i podzielał w zupełno- 
ści zdanie tegoż gabinetu w tej sprawie. Tak więc 
wejść ma w życie nowy gabinet, wprawdzie zmie- 
niony co do osóbistości i co do stosunku swego 
z parlamentem, ale za to niezachwiany pod wzglę- 
dem zasad polityki zagranicznej. 
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Frankfurt 5 kwietnia. Do Frankf. Ztg do- 
noszą drogą pośrednią z Gatczyny: Petersburski 
naczelnik miasta, jenerał Gresser, przeciw któremu 


podniesiono skargi, miał gwałtowne zajście z ca- 
rem, poczem usiłował się otrać. ed 

(Gresserowi przypisywano zasługę odkrycia pier- 
wszego spisku, a car dowiedziawszy się O Wy- 
śledzenia spisku, uściskał serdecznie Gressera. 
Przyp. Red.). 


koresp. 


zza 


Herkulesbad 5 kwietnia. Cesarzowa przy- 
była ta wczoraj w dobrem zdrowiu. 

Berlin 5 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg reprodu- 
kuje doniesienie Epoca z dnia 30 marca, podług 
którego reprezentant hiszpański w Hong-Kong 
wzniósł toast na pomyślność Francyi i świetnego 
odwetu. Korespondent Nordd. Allg Ztg dodaje: Re- 
prezentant anstryacki i inni goście wyrazili jak 
największe zdziwienie z powodu tego nadspodzie- 
wanego tonu, niedającego się pogodzić z prze- 
zornością, jakiej wymaga stanowisko reprezentan- 
ta hiszpańskiego w Chinach. Zawiadomiony © 
tem reprezentant niemiecki Brandt nie zaniechał 
zapewne dodać do tego stosownego i poważnego 
komentarza. Nordd. Allg. Ztg ogranicza się do za- 
uważenia, że jeśli to wszystko jest prawdą, to 
rząd hiszpański nie powinien pozwolić na to, aby 
reprezentanci jego z karygodaą lekkomyślnością 
zapominali, co są winni swemu stanowisku. 

Bruksela 5go kwietnia. Izba deputowanych 
upoważniła 66 przeciw 9 głosom rząd do emiśyi 
pożyczki na rzecz państwa nad Kongo. 

Paryż 5 kwietnia. Izba nie zezwoliła na roz- 
poczęcie kroków sądowych przeciw deputowanym 
Douvilles i Leroy z powodu ostatniego zajścia. — 
Izba wybrała za pomocą skrutinium z list komi- 
syę budżetową. Wybrani członkowie nie są jeszcze 
znani, gdyż w pierwszym wyborze na 33 człon- 
ków wybrano tylko 7 i to wyłącznie z lewicy. 
Dragi wybór odłożony został na dziś. Lewica przy- 
znała prawicy 4 krzesła w komisyi budżetowej, 
podczas gdy prawica żądała 9 krzeseł. Ponieważ 
porozumienie jest niemożliwe, przeto prawica jest 
wyłączoną z komisyi bndżetowej. 

Rzym 5 kwietnia. Dziennik urzędowy ogła- 

sza: Król przyjął dymisyę ministrów: Robilanta, 
Rieottiego, Tajaniego i Genali, a zamianował : De- 
pretisa ministrem spraw zagranicznych, uwalniając 
go od obowiązków ministra spraw wewnętrz- 
nych; Crispiego ministrem spraw wewnętrznych, 
Bertole-Vialego ministrem wojny, Zanardellego mi- 
nistrem sprawiedliwości, a Saracca ministrem ro- 
bót publicznych. Reszta ministrów zatrzyma do- 
tychczasowe teki. Nowi ministrowie złożyli wczo- 
raj o godz. wpół do 7 wieczór przysięgę w ręce 
króla. Po południa odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, na którem uchwalono ponowne. 
Izby w d. 18 b. m.. Następnie obradowała rada 
ministrów nad szeregiem prac parlamentarnych. 
Cocco Ortu zamianowany został podsekretarzem 
stanu w ministerstwie sprawiedliwości. Inni pod- 
sekretarze stanu zamianowani będą przed zebra- 
niem się Izby. 

Podług Fanfulla zażądał Robillant, aby go wy- 
łączono z personalu dyplomatycznego i przenie- 
siono w stan rozporządzalności, jako jenerał-po- 
rucznika. 

Londyn 5 kwietnia. Konferencya reprezen- 
tantów kolonij angielskich została otwartą. Salis- 
bury, witając delegowanych, zaznaczył, że cho- 
ciaż nie lekceważy usiłowań w kierunku federacyi, 
obejmującej całe państwo angielskie z koloniami, 
to przecież dla zarządu spraw państwa podobne 
urządzenie, jak w Niemczech, nie wydaje się sto- 
sowne. Między ludami europejskiemi objawia się 
coraz silniejsze żądanie pozyskania posiadłości ko- 
lonialaych. Dla kolonij angielskich powiększa się 
konieczność, aby także ze swej strony przyczy- 
nily się w sposób odpowiedni do obrony kraju oj- 
czystego i kolonij. 
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Nakładem księgarni katolickiej 
Dr- Władysława Miłkowskiego w Krakovio 
( E E 


wyszłą świeżo: 


NOWENNA 


najskutecznie;sza czyli 9 dniowe nabożeństwo do 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy. 

Przekład ©. Bernarda Łubienskiego, 

Redemptorysty (z obrazkiem M. Boskiej Nieusta- 
jącej Pumocy). — Cena egzemplarza 25 e, 


-Agronom z Prus, 


poszukuje posady od św. Jana — posiada ja 
najchlubni 


ste restante Kraków. 


— 


Bzadcaibona 


są potrzebni. 
Zgłoszenia przyjmuje J. Nawrocki, kantor 
komisowo-spedycyjny w Krakowie przy ul. 
św. Jana, w hotelu Saskim. (87513 


z ighi stołowe, smaczne, z obszaru dwor 
Ziemniaki skiego Skotn ki, po 1 złr. 60 c: 
do 2 złr. za 100 kdo z odstawą do domń, są na 
sprzedaż w Krakowie, w handlu piwa pod 


Gambrynusem w domu pod 1. 5 przy 
ulicy Mikołajskiej. (874-1 3) 


Parcela z frontem o 20 
; i sążniach szero- 
kości, a 18—20 głębokości, pod budowlę, 
jest z wolnej ręki do nabycia przy ulicy 
Lubicz pod Nr. 30. (878 1 2) 


Dwoje małych. sierotek 


w Zarszynie w Galicyi. 


Ogrodnik 


majątku lub przy szkole go.podarczej. 


ctwa, uprawy wina, sadownictwa itd. 


Administracya „,Cząsu* w Krakowie. 
(861-2:2) 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne, na grunta suche .ub mo 


Poszukuje się za gotówkę 
folwarczku 


mniej więcej dwie włoki dobrej ziemi, naj- 
dalej 7 kilometrów od Krakowa, z dom- 
kiem mieszkalnym i odpowiedniemi go- 
spodarskiemi budynkami. Adres: A. S$. S. 
poste restante Krakó w. (8761-3) 


laster Rothschilda 


na gościec, reumatyzm i gośócowa nabrzmie- 

nia wszelkiego rodzaju. 1 zwój z. opisem 

użycia 70 cent. Zamówić można w aptece 

w Wiedniu, L, Wollzeile pod Nr. 138 
(892-1-10) 


Standesamtliches Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntviss ge- 

bracht, dass 

1) der Handelsmann Selig. Weber, 
wohnbaft zn Lsipsig, vorher zu Chrza - 
now, Kreis Krakau, S-ho des zu Chrza- 
now verstorhbenen Fleischers Barek We- 
ber und dessen daselbst verstorbenen 
Ehefrau Haja geborenen Kapper — und 

2) dio Tabel Haber, wobnhaft zu 


wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy zaku 
pnie naraz AO Kkorcy, dodaje się korzec bez 


wicz, skład nasion w Bochni. 


Weba: King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazw 


[899-15-80 


mąteryj 
posiadajądej trzy otne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest 1N) 


lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz pami a 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie u+aranym. Webę King 
«sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

pc db zo trwałę .. .-. 
1 sztukę 88 oentym, szerok. na 

La szą koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

para zbot diś Jasia. EA tefig18'80 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 


.— 
. . 


Leipzig, Tocbter des zu Dombrowa, kich prześcieradeł bez szwu . „ 11:80 
Kreis Tarnow in Galizieu, verstorbe-| H 1 sztukę 195 centym. szorok. na 
nen Handelsmannes Samuel Haber und włoskie łóżka . . . . « « „1280 


Celem przekonania się © gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (681-210-) 


M. Beyer i Sp. 
w krakowie, 
Sukiennice Nr, 13 — 14. 


dessen daselbst v.ratorbeuen Ehefrau 
Chaje Leu geboreaen Fröhlich, 
die Ehe miteinander eingehen wollen. 
Etwaige auf Etehindernisse sich stützen- 
de Einsprachen sind bei dem Unterzeichne- 
ten anzubringen. (877) 
Leipzig, den 28. März 1887. 
Der Standesbeamte: 
Trinckler. 


i PEWE ZAE AKC PORE RODY SC o ERTES 
Prowizyjnych podróżnych 


przyjmuje za wysoką prowi- 
zyą A. Hlausdorf, wyrób storów dre 


Braunau w Czechach. 


Patent [888-83-] 
L. Strakosch & J. Bohner. 


w paczkach po 40 ent. i po 
30 cnt. — Placek królewski 
przekłądany 1 złr. 60 cent. — 
Paczka przekładanych pierni- 
ków konfitnrą za 50 cent. — 
Całusków 30 za 25 centów. 

'Grymasików 30 za 20 cent. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 

istniejącej od 32 lat 


E. Moolęckiego 


w KRAKOWIE przy ulicy 
Brackiej pod Nrem 5. 


i magle do bielizny 


poleca > 
Aleks. Herzog, (=?) 
w Wiedniu, Graben, PŚ 


Brśunerstrasse 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Założona. g 


Fabryka istniejąca od 32 lat. 
4uo zi (Auzoruerfńry) Azoatuzoe| ylusGlq 


Pierniki krakowskie. 


Plerniki Salonowe! 


— B563 5] 


4  holendertkich 
likierów. 
Skład fabryczny: 


e 
» WIEN, 
1. Kohłmarkt 4. 


Dla dogodnośći Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do pom 


nych firm. (830-1- ) 


IINA SŚWIĘTA!! 


rozsyłam za zaliczką pocztową. 


buraków pastewnych we wszystkich 
gatunkach, marchwi pastewnej ol- 
brzymiej, kukurudzy amerykańskiej 
„koński ząb* — oraz nasiona ogro- 
dowe i warzywne, wszystkie świeże 
z gwarancyą kiełkowania, już otrzy 
mał i poleca handel (586-7-10) 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 
Tylko prawd. z tym znakiem ochronnym. 


Profesora Dra Liebera 
© 
BI 


kowaniem w 5 kilo paczkach: 
pomarańcze malinówki najlepsze 


eliksir wzmacniający 
nerwy 


pomarańcze m syńskie 


waż awi ki sag” * U n en PRZ GW 
celem trwałego, gruntownego i pewnego wyle-|CY'rYNY mesytske nè] Op. n no » p I 
czenia miki arhet najuporczywazych. clor  iosdow u ONAPI białe „ „ żę” Łe0 ZATWAR DZ EN IU 

z taf t. e . "u z SE F 
piai arroych, mozolnie Powiaty aku | mareach Pionki j, g wik © #20 pa Aa 4 BA 
wszelkich osłabień, bledaiey, uczuć trwogi, bólów | miīgdazťy słodkie najlepsze „ „ „ , 6— Ao EMI APET KEN 
głowy, migreny, bicia serca, cierpień żołądka, |"odzyoka sułtańskie złoto / sko, 350 DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAIJ KISZEK i.t.d. 
niestrawności i t. d. +. «9 10 n 5:0 Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawióra 


rodzynki malaga “stołowe 
sardynek 12 ea iek śro $ 
puszek , , . , 


Eliksir wzmacniający nerwy zestawiony z naj- 
szlachetniejszych roślin ziemi wedle najnowszych 
doświadczeń nauki lekarskiej. przez pierwszorzę- 
dnego lekarza, daje zupełną porękę usunięcia tyc 
chorób. Bliższe szczegóły w okółni u przy flaszce. 
Cena ?/, fl. 5 mar., Y, fl. 9 mar., za gotówkę lub 


puszek (z kluczem). .„ „ , 0 = 
wino malaga 10 letnie. . 4litr. baryłka, 5— 


zaliczkę. 12817-10-) | wino maree najlepsze 
kład ma M. Schul Oge Sie T Eea A = - i 
maa w rakowie apa MIE ua En$"YZO: | wino reowoo m woj | 17 3 1 1 460 Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


kiewicz i E. Stockmar; w Brodach sapt. Landes- 
berg i A. Lateiner; w Rzeszowie J. B. Zachar- 
ski; w Bielsku apteka pod | koroną. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


Antoni Paparotti w Tryeście. 


człowiek inteligentny, w średnim wieku, kawaler, 


) paa polesenia od znanych tu osobi- 
stości. — Oferty proszę adresować: M. ME. po- 
(798-6=. 0) 


legitymowanych, ślubnych, zdrowych, przy- 
stojnych, poszukuje na tym świecie matki, 
która łaskawie zechce wziąść je sobie na 
zawsze. Adres pod lit. K. T. szkoła ludowa 
(805:6-10) 


liczący 27 lat, Czech, władaj. językiem polskim, 
kawaler, poszukuje samodzieltej posady w jakim 


Obezrany jest z wszelkiemi działami ogrodni 


Łaskawe oferty pod liter. ©. &. przyjmuje 


kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasianą trwa kilka lat. — Jeden korzec 


płatnie. — Zamówienia uskutecznia J. Balsie- 


na story drewniane i żaluzye 


wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
(626-8-8) 


Maszyny do prania 


opłatnie z cłem, portem i opa- 


5 ko koszyk złr. 2:10 


c sig "e v WBBI. „4-600 


CZAS z Środy 6 Kwietnia 1887. 


k 


RKAEK 


W stadninie JO. Adama Ks. Sapiehy 

w Starem Siole, stacya Oleszyce 

(kolej Jarosławsko - Sokalska) — odbędzie się 

dnia Zi kwietnia Db. r. o godzinie 12ej 
w południe 


_LICYTACYA 


1% klaczy. po ogierach: Nordstaer (Nor- 

folk), Ataman (Arab), Neuville (Arden), Sta- 

teczny (Sławucki), źrebnych i ze źrebiętami, 
oraz sprzedaż innych koni. 

Bliższa wiadomość: Krasiczyn, Kan- 

celarya Centralna Książąt Sapiehów. _ (88813) 
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JAM BENATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych. 


NN e 
è s zmieszana z wodą, daje zdrowe 
Pion aronatyyna dy, płukania al Enia 
Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów zas e oczyszcza 
nadaje im perłuwą białość. — Cena 30 ct. i (835 4-) 
Szczoteczki do czyszczenia zębów 


w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i francuskich od 20 cent. 
do 1 złr. 50 ct. 


PLOMBA BALSAMICZNA 


; do plomb. dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 e. 


p0 SE El A 


í WIELEBNYCH 


ERC | 
u do Zębów | ow 


ixir 
0:0.:BENEDYKTYNÓW. 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE: 
w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 4883 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


naka  LS7J39 rikna sounskec | 


«Codzienne użycie kilku kro- 
li Ellxiru do Zębów Ojców 
enedyktynów rozpuszczonych SÆ 

w pół szklanki wody zapobiega f S4 

ilecży próchnienie zębów, które 

bieli i wzmacnia jak również 


8 | fig odświeża i utwierdza dziąsła 
- Ż, Z wybornie. 
; £ AJ 2 « Oddajemy prawdziwą usłu- 
. | M AN J gę naszym czytelnikom zwracając ich uwągę 
p JEZ 


na ten starożytny i użyteczny pr j= 
f lepszy ze środków bodoyci i ne adotta 
gających wszelkim cierpieniom zębów. » 
Flakoniki: 2, & i 8 fr.; Prostku Pudełka: 1 fr.25, 2413r 
Posay w OTS: new 8 
AGENT GŁÓWNY: S E G U l N TITI 
Znajduje ao Lwowie w aptekach : PP. Mi- 
kolascha, ewiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Blamenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w apiekach PP. Redyk» 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P, Donning. 


Z oraz w aptece p. Siedleckiego. (151-16-24) 


| 
: 


bd 


UBJEKRT z handlu korzennego i win : 

z świeżo ukończoną praktyką, mogący się | Kilka (UW ernantek Francuzek 
wykazać- chlubnemi świadectwami i polece- i x 

piem p. Pryrcypała, poszukuje umieszczen a | poszukuje natychmiast umieszczenia przez 


od 1 lub 15 maja b. r. Adres: — Flor. M. | Biuro Stowarzyszenia Mauczycielek w Kra- 
/ handel Wgo Rozwadowakiogp w Limanowy. kowie, ulica yje 4 Nr. 8, 7 p. (754-3-4) 


PE RÓŻE, Węgierskie wina oedenbrskie 
drzewka 


u Anton. Schulza w Krakowie 
owocowe najszlachetniejszych gatunków, wysadki 


przy ulicy Krupniczej l. 17, 
kwiatów i jarzyn; sprzedaje tanio Wan Rakus, 


białe wina od 41 ct. do 1 złr. 20 ct. za butelkę 
czerwone wina od 51 ct. do 1 złr. è n 
(865-3-6) 
bodowca róż w Nawsi przy Jabłřankowie, 
Szlązk austryacki. (860-2-5) 


w beczkach znacznie taniej. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


Zarząd dóbr Cichawa, 


p. Niepołomice, 


Pierwsza mićczarnia 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
uznana i polecona przez Towarzystwo lekarskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
tegoż Towarzystwa i Fizyka miejskiego, 
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło- 

ma na sprzedaż do siewu: mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
jęczmień węgierski browarowy po złr. | w celu częściowej sprzedaży po cenach na- 
8:80 za 100 kilo z workiem i burakijstępujących: litr śmietanki słodkiej 25 ct., 
n 
4 


asienne „Mammouth“ i Oberndorfskie po| litr mléka niezbieranego 7 ct., litr mléka 
0 et. kilo. (858 2 3) | zbieranego 4 ct., litr mléka kwaśnego kłó- 
conego dla chorych 8 et. 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament, 
o którego bliższych warunkach udziela wiadomo- 
ści handel p. T. Góreckiego w Rynku 
głównym w Krakowie. 610-4 ) 

Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału dla zakła- 
dów publicznych, restauracyj, kawiarń itd., adre- 
suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice. 


HENRYK SCHWARZ 


w Krakowie. 
Magazyn towarów bławatnych 
i konfekcyj damskich 


Maryocelskie 


Krople. żoładkowe. 
E Środek znakomicie działający na wszelkiego 
y rodzaju choroby żołądka. 


Niezrównany przy braku 

etytu, słabości żołądka, cu- 

chnącym oddechu,wzdęciach, 
kwaśnych odbijaniach, kol- 

À kach, katarach żołądkowych 

 zgagach, tworzeniu się pia- 

ku moczowego i kamykach 

v pęcherzu, przy zbytecznćj 
rodukcyi fiegmy, żółtaczce, 
bmierzłoscii womitach, prz 


PEEEWREWEWNIECERERCEREWRRCECEEE 


pochodzących z żołądka bó- 


jiach głowy, kurczach lub 
|| zątwardzeniach, przeciążeniu 
źółądka potrawami i napo- 
jąmi, przy robakach, cier- 
*teniach ledziony, wątroby 


prz Sli ęmorojdach. Cena, fako- alo 
uiku Wraz z prze centów austr. Główny í l 
mansa edy M T EE FT 


w Kromeryżu (Kremsier) na Morawie w Austryl. 
Do nabycia w wszystkich aptekach. 

Ostrzeżenie! Prowdziwe krople żołądkowe 
maryocelskie byw. cząstokrotnie fałszowane 
i naśladowane. — dowód prawdziwości tych 
kropli powinna każda butelka obwiniętą być 
w opakowanie czerwone, zaopatrzone powyżćj 
oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdćj 
butelce znajdować się poda przepis uży- 
wania kropli, s wzmianką, ,śe drukowany jest 
w drukarni H. Guska w Kror"ieryżu (Kremsier.) 


białych 
na bieliznę i inny użytek, 
szczególnie powszechnie uznany za 
dobry i trwały gatunek p. n. „Ka- 
cellent“, szeroki 88 cnim., w cenie 
36 centów za metr, w sztukach po 


39 metrów (66 łokci pol.) za złr. 
13 cent. 50 w. a. (758 2-6) 


ją 1000 sztuk kasz- 

Do nabycia tanów czteroletnich. 
Adres: Zarząd dóbr Kościelniki, 
poczta Pleszów. (863-2-5) 


5 Niciwelny 
ibawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wibe Peg W Krakowie. 


|| 


(186 4-) 


TŁ ECO GO 7: ASYGG URZKGKA 
| > TAJNEGO RADCY 


Dr. Edwarda Levinsteina L 


Maison: de santé 


S$CHUÓNEBERG — BERLIN w. 
prywatna lecznica. 
Kierujący lskarz: Dr. Jastrowitz 
1. Dla chorych z cielesnemi cierpieniami 
, elektroterapia, m'ęsienie. 
2. Dla nerwowych z osobnym oddziałem 
da morfinicznych. 
8. Dla umysłowo chorych. (785 2-8, 


wielu środków domowych, zale- 


ód 

ióknych przeciwko podagrze i reuma- 

Stózwowi-okakki” ię GWJSRUTSOENIoj- 
'szym i najlepszym prawdziwy 
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 


to Żaden Środek tajny, ale pre- r + ża A 
parat ściśle realny, wypróbowany przez RL. : Zamówienia zamiejscowe 
lekarzy, który można słusznie jako w wrotnie. (183-159 -) 


zupełności zaufania godny polecić każ- 
deńu choremu. Najlepszym tego dowo- 
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, spróbowawszy. innych pompatycz- 
nie wysławianych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelleru, 


Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon- 
ków it.p., również ból głowy, zębów. 
„ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p.od użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca z8- 
leżnie od wielkośći fłdszki 40 ict., 70 ct. 
lubz1 zł. 20 ct; umożliwią nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwarancyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
darómnie. Należy się tylko wystrzegać 
szkodliwych naśladowań i uważać 
za prawdziwy jedynie; Pain-Expelier z „k0- 
twica!* Główny skład w aptóce 

ód Złótym Lwem w Pradze, przy placu 

Mikołaja (Niklaspłatz)7. Jest na pi 


Zarząd dóbr Bierzanów 
pocztą i stacya Bierzanów, 
sprzedaje do siewu: 


owies probstejski, późny ga- 
tunek, bardzo plenny, 100 kilo 7 złr. ; 
Jęczmień probstejski i mo- 
rawski zHianny, 100kilo8 złr. 


_Wszystko bez worka.  (760-2-3) 


Kamienica 


piętrowa obszerna, z ogrodem, w je- 
składzie *prawió: We ezvstkich | |dnem z większych miast w Galicyi, jest 
apt<kach.*) EELT $ «| |z powodu słabości właściciciela pod ko- 
i mame o |TZYStNemi warunkami do sprzedania. 
Cena przystępna. W ogrodzie można urzą- 
dzić mleczarnię albo restauracyę, lub też 
wybudować oficyny. 

Bliższa wiadomość w biurze komisowem 
i informacyjnem Wł. Jaworskiego 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 1. 30. 

(76-9-) 


> specyalny środek na 
enyi SEE OKOM nosa. — 
"Czyni go naturalnie białym. Fla- 
£kon I zfr. 80 c., pocztą I złr. 90 c. 

APTEKA: Wollzeile 13 
" w WIEDNIU, (753 3 10) 


D = 


ZZ ZL ŚL 


Ł, SZPRYI 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 


=>" 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 


Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, 
w Wiedniu, VII., Mariąhilferstrasse 22. (638-8-20) 


zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 


I'rzyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, | 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne / 
wzięcie. Leezy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżaczki. | 


W Paryżu, 8, ulicu Vivienne, i w głównych aptekach. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (566 4-) 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


Pastilles de 


w sobie żadnej cząstki draźniącej, -— bierze się 
nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 


Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 


aptecznych i w aptekach. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Franciszka Christopha 


lakier połyskowy 


3 
do zapuszczania podłogi SERY 
bez woni i prędko schnący. 


Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi jest zupełnie 
bezwonny, schnie podczas zapuszczania | ma natychmiast bez szczotkowa- 
nia) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde inne zapuszczanie. Składa się on z żółto - bruna- 
tnego lakiera połyskowego, zawierającego w sobie delikatkną farbę żółto - bru- 
natną, przeto każdy kolor podłogi może być doskonale pokryty — albo z czystego lukiera 
Le rega do którego się żadnej domieszki tarby nie dodaje, a przecie sam piękny 
połysk nadaje. 


> 


Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje Dom han- 
dlowy sobi rmą 
w Krakowie, w Rynku 


stanisław Feintuc pea Nr. 6, 


gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin- 
cyę uczynić można. (636 4-10) j 


Franciszek Christoph w Pradze, 
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi. 


— 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


